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Reżim warszawski kompromituje ROK 40-ty — ANN£E 46-4mo 


mauczycielstwo polskie ma emigracji 


Znąną jest prawdą, iż nauczyciel- 
stwo polskie służyło różnym reżimom, 
jakie tylko rządziły Polską. Na barki 
nauczyciela spadały więc w Polsce 
dziwne czasarni obowiązki. Musiał on 
zajmować się za sanacji np. sprawa- 
mi wykorów politycznych, samorządo- 
wych, być pisarzem w gminie, doradcą 
pana komisarzą policji, rzecznikiem 
starostów, musiął prowadzić straż po- 
żarną, być prezesem „Strzelcą” i za- 
siadać w O. Z. N. Na koniec był wy- 
chowawcą w duchu ideologii „pań- 
stwowo-twórczej”. 

Nauczyciel w Polsce był zatem prze- 
dłużeniem reżimu w głąb i wszerz i był 
okiem i uchem wszystkiego, co się 
działo w terenie. Nagrodą za to 
wszystko była niska płaca, oraz takie 
uzależnienie od. władz administracyj- 
nych, iż na polecenie prezesa „Strzel- 
ca”, wójta, czy starosty nauczyciel 
„dla dobra szkoły” mógł być przerzu- 
canym jak małoznaczna plewa, lub 
źdźbło słomy, 

Kiedy przeszła burzą wojenna, na- 
uczycielstwo polskie stanę'o znowu 
wobec tego samego zągądnienia, - Zno- 
wu ma być „trąbą jerychońską reżi- 
mu”. Tym 'razem reżimu komuni- 
stycznego, który występuje i sięga 
znacznie głębiej w masy i dusze ludz- 
kie. Doktrynerzy pepeerowscy i rzecz- 
nicy nowego wychowania marksistow- 
skiego opracowali w szczegółach pro- 
gramy wychowawcze, w których dąży 
się do zastąpienia całej dotychczaso- 
wej ideologii patriotycznej, narodowej 
i katolickiej, nową ideologią materiali- 
styczną, wrogą, duchowi i narodowi 
polskiemu, opartą na materialiźmie 
Cziejowym, sławiącym jedynie tez- 
duszne posłuszeństwo, brak poszano- 
wania dla człowieka i jego duchowego 
rozwoju, kult masy, państwa i dyktą- 
tury partii komunistycznej. 

W Polsce nauczycielstwo, pracując 
od lat na niwie szkolnej, przyjęło nowe 
wymagania jako nowy dopust losu, 
który pragnie raz jeszeze ciężko do- 
świadczyć nie tylko szkołę polską, ale 
również cały naród polski. Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, a wraz z 
nim całe szkolnictwo i nąuczycielstwo 
znalazło się w okowach ludzi narzuco- 
nych przez PPR i przez czynniki decy- 
dujące w obecnym reżimie. PPR dla 
upewnienia się poddało  ,„przeszkole- 
niu” pewną ilość nauczycielstwa na 
specjalnych kursach, na których zwią- 
zano właściwie nauczyciela z reżimem 
w sposób, o jakim dotychczas nie by- 
ło mowy. Nauczyciel stanął nie wobec 
groźby utraty posady w razie niedosta- 
tecznego wyslugiwanią się nowemu re- 
żimowi, ale wobec perspektywy likwi- 
dacji bezwzględnej, tzn. osadzenia w 


ELTRA 


więzieniu, zesłania na ciężkie roboty 
lub w końcu wywiezienia w „nieznane”. 
W takich warunkach przy konieczności 
utrzymania rodziny nauczyciel polski 
zmuszony jest fizycznie, groźbą i po- 
litycznie do nowej służby, 

Jak ta służba wygląda możemy sobie 
zdąć sprawę zaledwie w przybliżeniu. 
To co się dzieje w Polsce jest, logicz. 
nie wnioskując, nakazem dlą wszyst- 
kich, więc i dlą nauczycielstwa pracu- 
jącego za granicami kraju. 

Wymownym wielce i pouczającym 
przykładem stosunku reżimu war- 
szawskiego do nauczycielstwa są okól- 
niki rozesłane ostatnio do na cieli 
we Francji przez inspektora polskiego 
konsułatu z Lilie. Ni mniej ni więcej 
każdy nauczyciel polski we Francji o-< 
trzymał trzy okólnmiki, informacyjny, 
sprawczdawczy i organizacyjny. W 
odpowiedzi „nauczyciele i nauczycielki 


„polskie mają dla „celów wychowaw-| 


czych” odpowiedzieć inspektorowi 
działającemu w imieniu reżimu war- 
szawskiego: 1. ilu jest micszkańców 
w danej kolonii, ilu Polaków naturali- 
zowanych, jakie organizacje, Ilość 
członków, nazwiską prezesów, 2. 4- 
dresy przedsiębiorstw francuskich.. 
6. Ile egzemplarzy wydawnictw pol- 
skich rozchodzi się po kolonii. Ale w 
szczególności „Narodowca”, „Polski 
Wiernej”, „Rycerzyka” i innych? Da- 
lej pytanie, jaki jest stosunek władz 
francuskich do Polaków, Adresy pol- 
skich kupców i polskich kafejek”; 
(Ciąg dalszy-na str. 2.) f 
WZ EZ ZCP CREE, 
Kongres brytyjskich 
Związków Zawod. 


zakończył obrady 


MARGATE. — Trwający od 5 dni brytyj- 
ski kongres Związków Zawodowych zakoń- 
czył w piątek swe prace. W ostatnim dniu 
kongres omawiał wymianę towarową W. 
Brytanii z innymi państwami. Mówcy pod- 
kreślali konieczność zwiększenia eksportu i 
domagali się poparcia wysiłków rządu Partii 
Pracy na tym põlu. Ostatecznie kongres przy 
jał znaczną większością rezolucję, domaga- 
jącą się zwiększenia obrotów handlowych z 
Rosją. W szczególności delegaci domagali się 
większego importu rosyjskiego drzewa bu- 
dulcowego w zamian za brytyjskie maszyny 
przemysłowe i inne urządzenia fabryk, któ- 
rych Rosja potrzebuje. Spośród delegatów 
komunistycznych znałazł się zaledwie jeden 
w łonie nowych władz. 7 


A NT O A M Z TACE DEET TTE e 

PARYŻ. — Rada Europejskiej Współprący 
Gospodarczej odbyła 10 wrzećnią br. posie- 
dzenie, na którym nie uzyskano ostatecznej 
zgody na przydział dolarów dla poszczegól- 
nych krajów objętych planem - Marshalla. 


Uwzglętniono jednak przydziały, dla Bizonii 
i dla Belgii, 

LONDYN. — Bevin odbył w piątek spot- 
kanie z ambasadorem amerykańskim Dou- 
glasem w Londynie w sprawie dalszych *ro- 
kowań w Berlinie i Moskwie, oraz w sprawie 
kolonij gionon.. 


Rosja przynagla proces kolektywizacji W Polsce 


i mawoluje do walki z „kułakami” 


Moskwa. — Rozgłośnia moskiewska 


słannikami rządowymi, W wyniku ta- 


tyczny, który nie może dłużej trwać bez nie- 
bezpieczeństwa dla reżimu republikańskie- | "1 


LEINANSOWY 


w audycji dlą Polaków nadała w pią- kiego stanu jedni gospodarze idą do|80 


tek wezwanie do wszystkich rolników, więzienia, lub znikają porwani przez 
by przyspieszyli proces przebudowy zbrojną Bezpiekę, a inni walczą i bro- 
wsi polskiej w duchu kolektywizacji. | nią swych zagród. W Wieluniu np. 
Ponadto radio z Moskwy zwróciło się | chłopi wraz z partyzantami zabili 11 


do małorolnych, by podjęli walki z tz. 


reformatorów komunistycznych, któ- 


„kułakami” czyli chłopami mającymi |rzy przybyli w tamtą okolicę, by Za- 


ponad 15 ha. . 4 

Warszawa. — Polskie władze rolni- 
cze wzywają również w prasie i przez 
radio, by wieś polska. nie stałą w tyle 
zą innymi państwami socjalistycznymi, 
to jest opanowanymi przez reżimy 
komunistyczne w Europie wschodniej, 


kładać spółdzielcze gospodarstwa, ja- 
kie zalecał minister Mine. 


* 
Nowy ambasador USA w Polsce 


Waszyngton, — Prezydent Truman przy- 
jął w piątek w Biąłym Domu nowego amba- 
sadora U.S.A. w Polsce. Jest nim Waldemar 
Goldmann, były radca ambasady amerykań- 


ale by przekształciła swe małe war- | skiej w Londynie. Pracował on już w Euro- 
sztaty rolne w gospodarstwa „wzoro- | pie wschodniej, jak również w samej War- 


we, zmechanizowane” i prowadzo 
duchu uspołecznionej gospodarki. 


ne w szawie przed wojną, a następnie pozostawał 


przez 4 lata na stanowisku ministra pełno- 
mocnego w Gdańsku. W najbliższy poniedzia' 


„Zacięty opór, a. wzmaga się |łek ambasador Goldmann udaje się do Pol- 


Londyn. — Korespondent warszaw- 
ski „Manchester Guardian” doniósł w 
piątek, iż chłopi w Polsce wych ke Za- 
cięty opór przeciwko wszelkim pról 
sterroryzowania i onieśmielenia. Zd. 
rza się, iż przy pomocy kłonic i siekier 
rozprawiają się z napastnikami i wy- 
pan aa 


Bernadotte 
tworzy w Palestynie 
policje Międzyn. 


TEL-AVIV. — W czasie konferencji pra-| upokorzył, nie jest aresztowany. 


sowej odbytej w Tel-Avivie, naczelny rozjem 
ca O.N.Z, Bernadotte oświadczył, iż przygo- 
tował plan utworzenia dla Palestyny policji 


ski na pokładzie polskiego statku „Batory”. 
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Wydawca į założyciel : 


16857 Directeur -~ STOT 


Fondé 


Zgromadzenie zatwierdziło prem. H. Queuille, 


351 głosami przeciw 196 


= 


Nowy rząd będzie utworzony w ciągu soboty 


* Paryż. — Zgromadzenie Narodowe 
'wezwane. do wysiuchania deklaracj 
rządowej i zatwierdzenia H. Queuille 


wiekiem partii, lecz człowiekiem tych wszyst 


| kich, którzy jak on zrozumieli trudności po- 


łożenia i są zdecydowąn AP setne my w 
dziele odbudowy, jakie p sięwziął dla do- 


na premiera wyraziło mu swe zaufa- | bra kraju”. 


nie 351 głosami przeciw 196. Deklara- 
cja nowego cage | przedstawiła nie- 
bezpieczeństwa, ja 

stwu narodowemu Francji j finansom. 


grożą gospodar. | 


W dyskusji przedstawiciele frakcji SFIO, 
MRP, UDSR i Radykałów oświadczyli chęć 
poparcia akcji H. Queuille i wyrazili mu za- 
użanie. Jedynie komuniści przez posła Du- 
clos zapowiedzieli głosowanie przeciw in- 


Premier wezwał kraj do ofiar i zacho- | westyturze. 


Premier zwracając się do komunistów 


wania spokoju zapowiadając, że. O*|tenił ostro ich taktykę, której zarzucił, eA 


szczędności zostaną dokonane a tiężą- 
ry zostaną równomiernie rozłożone na 
wszystkie warstwy społeczeństwa. ` 
Żądania niektórych stronnictw prze- 
prowadzenia jc: zę aap samorządowych 


w październiku oraz ordynacji 
wyborczej przyrzekł per R rozpa- 
trzeć w odpowiednim czasie,“ f 


Oto najważniejsze wia z prze- 
mówienia Premiera. —. 


„Inwestytura, jakiej domagam się, nie ma 
być wyrazem sympatii i uznania dlą mej 
soby. Stanowi ona wzajemne zobowiązanie 
do kroczenia wspólnie do wytkniętego celu, 
gdyż od po ero roz, trudność 
zależy przyszłość narodu.. 

„Francja przeżywa ciężki kryżys. Jedną. z 
giównych przyczyn kryzysu społecznego, go- 
spodarczego i finansowego jest n poli- 


0”. 

„Kolejne kryzysy rządowe powiększyły 
nieład polityczny, któremu wszystkie frakcje 
Zgromadzenia Narodowego, z którymi roz- 
mawiałer, postanowiły położyć kres”. ` 
PRAGRAM GOSPODARCZY 


Premier na pieri REES Hiwa 
problem çen I płac t konieczność 
dzenia energicznej „akcji przeciw inflacji, 
gdyż zależy od j w kraju. Premier 
żąda, by zabezpieczono państwu ie docho- 
dy, by mogło podołać swym zobowi om. 
Solidaryzując się “z poprzednim rządem w 
sprawie wypłaty La Hyde ga 2.500 fr. za 


wrzesień, premier oświadczył, że „ ' 
dzie takich orap, Jakich „Łada łan 3 
nicy”. =, =" 


RZ 


*P:zmier powo PPOR 
zmniejszen 


wych rewizję zubwency) reorganizację a æl- 


nistracji przedsiębiorstw państwowych it wy- 
łączeni s z programu inwestycyj iet pA 
nych R AMN pańs 


budżetu do końca bież roku. 
OCHRONA MAS PRACUJĄCYCH 


Premier oświadczą się przeciw wyścigowi 
cen i płac i tak jak jego poprzednicy wypo- 
wiada się tylko za koniecznymi wyrówna- 
niami zarobków, gdyż „bez trwałego pienią- 
dza każda r zarobków jest tylko 0- 
szustwem”. Premier zapowied ochronę 
ekonomiczną słabych według projektów oprą- 
cówanych przez swoich poprzedników. 


WALKA ZE SPEKULACJĄ 


Premier wykazując następnie, że jest zwo- 
lennikiem liberalizmu gospodarczego, potę- 
pia jak najośtrzej wszelką spekulację rz 
powiada ingerencję państwa na tych odcin- 
kach, w SA ly 4 handel przekroczył 
normy i stał względnie staje się szkodliwym 
dla iwá. wm 

Sprawa nowych wyborów będzie rozpa- 
trzona po uporządkowaniu trudności gospo- 
darczych i finansowych. Premier wezwał 
następnie Zgrom. Narod. do poparcia jego 
wysiłków, zaznaczając, że „nie jest już czło- 


|| Paiacu Elizejskiego. Manifestanci 


przeprowa- | 


ki Z | 1a 
RIO-de-JANEIRO. — Trzy myśliwcę u-| p 


polega na sianiu zamętu, jakkolwiek dobrze 
wiedzą, iż bez pomocy amerykańskiej Fran- 
cja zbankrutowałaby w jednym miesiącu. 

Rolników wezwał Premier do szybkich do- 
staw produktów rolnych do- miast. 

W głosowaniu Zgromadzenie Narodowe 
vchwaliło wotum zaufania premierowi Queuil- 
le 351 głosami przeciw 198. Gaulliści i prawl- 
«a wstrzymali się od głosowania, a Ne 
kilku głosowało przeciw. 


* 
| Puch zarobkowy we Francji 
| e m M MZ 


Manifestacje w Paryżu 
' Paryż, — W stolicy doszło do drobnych 
na ogół manifestacji robotn:czych. Tylko w 
jednym wypadku interweniowała policja, gdy 
manifestanci przemocą zamierząli dojść do 
zostali 
4 pow” 

w Zagłębiu węglowym Nord i Pas de Ca- 
lais dzień piątkowy minął na ogół spokojnie. 
tkotrwałe strajki górników stwierdzono 
es i Messeix. 

W Marsylii strajkowali godzinę metalowcy 
i personel niektórych sklepów spożywczych. 
W Montluçon nie stawili się do pracy ro- 
botnicy w fąbryce Dunlopa zrzeszeni w CGT. 
W Nantes strajkują metalowcy, 
departamencie Tarn +odbyły się liczne 


-| dów samochodowych 3 


Trudności | w wysyłce 

| gazet paryskich 
Paryż. — Część personelu ,„Messa- 
gerie de la Presse” zastrajkowała. Pø- 
wstały wskutek tego poważne trudno- 
ści i opóźnienia w wysyłce gazet na 


Lowa Strejk wybuchł na tle za- 


które towarzyszyły prezydentowi 


Jeden z nich zapalił się pod 
goa w stanie Rio Grande, dwa pozostałe 
zmuszone do lądowania, rozbiły się. 

Trzech członków załogi poniosło śmierć, 
trzech jest rannych. 

: Samolot wiozący prezydenta oraz pozostą- 
łe samoloty eskorty zatrzymały się w Flo- 
rianopolis. . 


Pożar zniszczył w wiosce Seigne 
24 zabudowania rolnicze 


dworca towarowego 


w zagłębiach Puy de Dame, Montceay les! znaj 


kak» Sa a GQ 


„Force Quvrière” przeciw 
współdziałaniu z CGT 

Paryż. Komitet Krajowy syndykatu 

„Force Ouvrière” wypowiedział się w pier- 
wszym dniu swych obrad przeciw łączeniu 
się w akcji z CGT. Mówcy potępili metody 
działania komunistycznego syndykatu CGT, 

a sekretarz generalny „F. O.” p. Botherau 
hee powiedział: 

„Znamy dobrze-z prąktyki komunistów z 
CGT, abyśmy nie wiedzieli, ile warte są ich 
propozycje”. 

Komitet wypowiedział się za powrotem do 
umów zbiorowych, względnie podwyższeniem 
zarobków o 28 proc., by w ten sposób znieść 
różnice w kosztach utrzymania powstałe 
wskutek zwyżki cen. 


Założony w r. 
en 
jj Sabordć Mai 1940 - Reparu Déc. 1944 | 
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Dwie rodziny zatruły 
się grzybami 

3 osoby zmarły — 6 znajduje się 
w stanie grożnym 


LE MANS. — W wiosce Mayet w dépar- 
tamencie Sarthe wydarzył się tragiczny wy- 
padek, który winien priar ostrzeżenie dla 
wszystkich Judzi nie zważających na to, co 
spożywają. 

Eugeniusz Bruno, wielki amator oe, 
nazbierał ich pełen kosz. Część zachował dla 
swej rodziny, część oddał rodzinie sąsiedz- 
kiej Beldentow, którzy tego dnia zaprosili na 
kolację stróża polnego Tartari oraz jego 
krewną "panią Larousse. 


Potrawy były wyśmienicie przyrządzone. 
Wkrótcę jednak okazało się, że grzyby były 
trujące i spowodowały śmierć Eugeniuszą 
Bruno oraz jego żony i pani Beldent, 
Sześć osób z otoczenia Beldentow przewiezio- 
no w stanie bardzo groźnym do szpitala w 
Le Mans. 


Wypadek ten wywarł w Mayet i najbliż- 
szej okolicy wstrząsające wrażenie. 


Wybuch gazów 


w szybie 7 Lievin w Avion 
3 zabitych — 4 rannych w czym 2 Polaków 


LENS, — W piątek 10 września o 
godzinię 10 rano nastąpił wybuch ga- 
zów i pożar w szybie 7 kopalń obwodu 
Lievin w Avion. Katastrofa zdarzyła 
się na głębokości 743 metrów w pokła- 
dzie Leonard. W chwili katąstrofy 


e ppa szybko e kołocii i p + ter 
przed. bramami kopalnianymi 

się najbliżsi tych, którzy byli przy 
pracy. . 

Szczęściem winda wyciągowa nie by- 
la uszkodzona. Przystąpiono natych- 
miast do ewakuacji kopalni i ze wzglę- 
dów bezpieczeństwa nakazano wyjazd 
górnikom szybu 4 łączącego się chod- 
nikami z szybem 7. 

Kontrola personelu na szybie 7 wy- 
kazała brak 7 esób, A>, Iragi to ZE: 


18 i DU- 
PRESNE aa lat 16 sda pac Pozo. 
stali, sztygar DESSAILLY Augustyn, 
LECOUSTRE Antoni, NEAUPAS An- 
drzej oraz Polacy MORGIEL Franci- 
szeki DOMINICZAK Leon p cięż 
ko ranni, 
Samochody pogotowia ratunkowego | 


z a SI KO saie zie 


przewiozły natychmiast trzech nieszczą 
śliwych górników do szpitala św. Bar- 
bary w Sallaumines, dwóch do szpitala 
w Lióvin, gdzie roztoczono nad nimi 
troskliwą opiekę. 

W nocy z piątku na sobotę zmarł 
wśród strasznych męczarń Antoni Le- 
coustre, lat 18. - 

Ranni Polacy są żonaci i ojcami ro- 
dzin, MORGIEL Franciszek liczy lat 
41 i jest ojcem trojga dzieci. DOMINI- 
CZAK Leon, lat 39, ma również na u- 


iegli | trzymaniu 3 dzieci. 


Nieszczęśliwy wypadek nie jest pier- 
wszym na szybie 7. Ub. roku, mniej 
więcej o tym samym czasie, wybuch 
pyłu węglowego spowodował pożar i 
podobnie jak teraz trzeba było pracę 
wstrzymać na kilka dni. 

Drużyny ratunkowe, zmieniające się 
co kilka godzin, pracują w głębi szybu 
nad zlokalizowaniem pożaru i zamuro- 


i W aniem c 1 
| zostanie 
Bowie puta 
> (zagrała ibez 
Na miejsce katastrofy przybyły nie», 


zwłocznie władze prefektoralne oraz 


miejscowe. 

Wydawnictwo „Narodowca” składa 
rodzinom nieszczęśliwych ófiar szczere 
wyrazy współczucia, a rannym życzy 
LOSÓW PA do zdrowia. 


„AŻ tys. Czechów zagranicami państwa” 


oświadczył 


Paryż. — Przebywający w Paryżu dr 
Ripka, były czeski eins za 
cznegó zapowiedziął, iż w naj. 
Biżczej przyszłości powołane będą do 
życia czeskie komitety polityczne w 
Paryżu, Londynie i Waszyngtonie. Ko- 
mitety te będą reprezentowane przez 
wszystkie odcinki polityczne prócz ko- 
munistów. 
Dalej dr Ripka powiedział, iż uchodz 
two czeskie liczy ponad 12 tysięcy o- 


„Sowietyzaecja Polski” 


Gomułka nie jest aresztowany, ale funkcje jego pełni Nussbaum 


WARSZAWA. — Wobec najróżniej- 
szych pogłosek szerzących popłoch w 
Kraju, reżim warsząwski zaprzeczył 
jednemu tylko, a mianowicie, że 
Gomułka, który się codopiero Ay i 

0- 
twierdzają jednak, że Ministerstwem 
Ziem Odzyskanych kieruje Nussbaum, 


międzynarodowej. Plan ten zostanie przedło- | występujący pd przybranym nazwis- 
będzie | kiem Romana Zamb 


żony Radzie Bezpieczeństwa O.N.Z. i 

on przedmiotem narad na obecnej sesji O. 
N.Z. w Paryżu. Celem tej policji oświadczył 
Bernadotte będzie zabezpieczenie wykonywa- 
nią obecnych warunków rozejmu przez obie 
strony walczące w Ziemi świętej. 

* 
Czteregodzinna rozmowa 
Bernadotte z Shertokiem 

TEL-AVIV: — Bernadotte odbył w Tel- 


Avivie czterogodzinną rozmiwę z Rs ski” 
cznych, Sh 


ministrem spraw zagrani 
Tematem rozmów była zupełna pamireng 
zacja Jerozolimy oraz e imigracji 
żydowskiej we anaa o r rozejmu. re. wre- 
szcie wśród innych spra: RENE 
problem uchodźców arą których los 
zaczyna zdobywać opinię cąłego $wiąta. 

p 


Arabowie demaągaj 


kontroli nad 4 i Haifą 


rowskiego. 
Rewelacje prasy szwajcarskiej 


Świat zna dziś tajemnice P.P.R. 

Zurych. — Największy i rozpowsze- 
chniony w świecie dzi „Neue 
Zuercher Ztg.” zamieścił wstępny ar- 
tykuł pod tytułem „Sowietyzacja Pol- 


Dziennik stwierdza, że Kominform za 
kazał komunistom polskim szerzenia 
„narodowego” komunizmu. W Polsce 
padają ofiarą czystki tak jak w innych 
państwach środkowo - wschodniej Eu- 
ropy wszyscy, którzy okazują jakie 
kolwiek nastroje lub dążenia. narodo- 


się od ©NZ| we. Jednakże w Polsce dochodzi do te- 


go, że w łonie komunistów (P.P.R.) ód 


Pasza, sekre- | długiego już czasu toczyła się zacięta 


Weg zc rp Azzam 
tarz Ligi Arąbskiej ujawnił, iż komitet Rz. 
tioin Lgs piępogie guta Ay Ona 
eS rry a ta zapewniła kontrolę 
AA. pe w Jąffie i Hąifie; w - 
Possób 200 tys, uchodźców arabskich mogło 
é y swych domów. Haifa, sg 
u ch Z pyram nfs Ho t.j. za- 
mieszkałym przez żydów rąbów, 
gdy Jąffa jest miąstem zamieszkałym w SZ 
kszości przez 


walka o władzę między żywiołami pol- 


„| skiego pochodzenia, a żywiołami nie- 


polskiego pochodzenia liczącymi całko- 
wicie na pomoc Moskwy. Nie można | sce. 

widzieć, co się stanie w Polsce, je- 
Teli teraz władzę wykonywać będą lu- 


Arabów. Oba jednak miasta| LONDYN. — Ustąpił radca handlowy 


znajdują się w ręce wojsk Izraela. W pianie | muński Barbu, który oświadczył, iż podał się! 
or Halfa przypaść ma żydom, Jaffa| do dymisji na znak protestu przeeiwko polj- 


Arabom. 


tyce dra Grozy i Anny Pauker. 


Niemożliwy terror w Polsce i rozpacz 
Brutalność į cynizm Gomałki mają być prześcignięte. — Więzienia 


mują rozkazy od Bezpieki. — Śledztwa prowadzi Szyja Goldberg 
żańskiege), brat Nachuma Goldberg-Borejszy. — 


Polaków zagranicą śledzi niejaki Kemar dla tajnej policji, 
którą kieruje komunistka Julia Bruestiger 
dzie, którzy jeszcze chcą "Z a z rami, „Tygodnikowi Warszaw- 


w cyniźmie i brutalności znie: 


u” i „Tygodnikowi Powszechne- 


nego w Polsce Gómułkę. Zawodnią paczce At a Szczególnie jednak 


Gomułki, zwolennika leninizmu, było, 


walką z świadomym swoich tradycyj 


że oparty na "Ziemiach Odzyskanych chłopstwem skłania reżim do wzmoże- 


miał wielką władzę i nie godził się na 
rozbudzanie uczuć nacjonalistycznych 
niemieckich przez politykę rosyjską. 


Obecnie Moopezar e Gomułki prze- 
na Nu 

prr A kontroluje „Służbę Bezpieczeń- 
stwa” i może bez wyroku wsadzić każ- 
dego do więzienia do dziesięciu lat. 
Berman, (który uchodzi za najwier- 
niejszego sługę Kremla) Mine i Nuss- 


baum, riyati chwilę obęcną do 


czystki, celem pozbycia się niepożąda- 
nych '(czytaj polskich) elementów. 
Głównym motorem kolektywizacji jest 


dla niezależnego stan 


Chłopi, którzy uznają 


dze do celów, do których dążą Berman, 
Mine, Nussbaum i t. d. Stąd areszto- 


| wania ostatnie w kołach katolickich i 


, olchozów” w Pol- 


A a 


cę swego Mikołajczyka i Kościół katoli. 
cki, są głównymi przeszkodami na dro- 


nia terroru do potwornych wprost roz- 
miarów. 


Wszyscy oporni socjaliści są w wię- 
zieniu i nikt nie wie, co się z nimi sta- 
»| ło. Sądy wojskowe otrzymują rozkazy 
wprost od „Bezpieki”. Śledztwem kie 
ruje zawsze Szyja - Goldberg, który 
przybrał nazwisko pułkownika Różań- 

i jest bratem dra Nachum Gold- 
berga Borejszy, Ób dwaj h prasy pol- 
skiej. W ten sposób dw Gold- 
bergi są dyktatorami ab Mnisi się u- 

zupełniającymi, jeden nad ciałem Po- 
laka, a drugi nad jego duszą. 


Poza tym, stwierdza „Neue Z. Ztg”, 
istnieje „Tajna Policja”, na czele któ» 
rej stoi komunistka Julia Bruestiger, 
którą przez niejakiego Kemarą, byłe- 


o ochotniką w Hiszpąnii, 
Ponów aigean s willi 
środków i sił. 
Nad tym im stoi, jak to już 
wiadomo od d lat, rosyjski komu- 


nista, którego nazwisko trzymane jest | wę, 
w tajemnicy — kończy „Neue Z. Ztg., 


liwa samoobrona chłopów pauan r na z 


one. — po Że, 
aż" nazwiskiem pułk. Ró- 


Bierut potwierdza, że w P.P.R. 
istnieje rozłam i niewiara, 
wskutek czego „kokietowano 
Mikołajczyka? 

WARSZAWA. — W przemówieniu wygło- 
szonym na krajowej radzie aktywów P.P.R. 
p. Bierut jako nowy sekr. gen. oświadczył o 
kryzysie w P.P.R. m.in, co następuje: 

„W części kierownictwa partii istniały po- 
ważne wahania ideologiczne, dotyczące pod- 
stawowych zagadnień ruchu robotniczego i 
międzynarodowego, oceny tradycji dla dal- 
szej linii kierunkowej partii, dia zadań ak- 
tualnych, jakie stoją przed partią w zwią- 
zku z podstawo zagadnieniem zjedno- 
czenia robo: ch. W obradach lip- 
cowego plenum KC nie brał udziału sekretarz 
generalny partii Gomułka-Wiesław, którego 
błędna, antymąrksistowska postawa byłą 
właśnie przyczyną kryzysu w kierownictwie 


„Uchwały lipcowego plenum KC nie do- 
tarły od razu do świadomości Gomułki-Wie- 
sława i pewnej grupki członków któ. 

rzy nie rozumieli w dalszym 


Bienkowskiemu, że w artykule z 1. lipca 
zak r. erige Aion na Polskie Stronnictwo Ludo- 

co prasa reżimowa nazywa obecnie „ko- 
iraran! evan Mikołajczyka”. 


dr Ripka 

sób, w tym 8 byłych ministrów, 60 po- 
słów i tysiące działaczy i polityków 
mniej znanych szerokim masom naro» 
du. Dr Ripka ujawnił, iż opór w Cze- 
chosłowacji nie został jeszcze zo: i 
zowany w skali ogólnonarodowej, ale 
uczyniono już wiele w tym względzie. 
W końcu były czeski minister j kliski 
współpracownik Benesza powiedział, 
iż w łonie obecnej Czeskiej Partii Ko» 
munistycznej ujawnia się rozłam. Je- 
dni komuniści pragną zachowania nie- 
zależnego państwa rządzonego przez 
komunistów, a inni dążą do tego, by 
Czechosłowacja stała się jedną z repu- 
blik PRN 


(Foto: Associated Press) 

Niezliczońe rzesze Czechów ze łzami w oczach że< 

gnały zwłoki swego prezydenta Edwarda Benesza. 
4 


Szczątki doczesne Benesza 

spoczęły w Sęzimowe Usti 
Praga. — W piątek złożone zostały na 
wieczny Pr szczątki doczesne byłego 
enta Czechosłowacji dr. ©. Benesza. 
uroczystych ceremoniach w letniej siedzi- 
bie, po ostatnim hołdzie złożonym przez set- 
ki tysięcy Czechów i Słowaków trumna ze 
zwłokami zmarłego współtwórcy republiki 
złożóna została w grobowcu na cmentarzu w 
Sezimowe Usti oddalonym od Pragi o 11 km. 


* 

PRAGA. — W uroczystościach pogrzebo- 
ala Eanna w atek Dean vinha: w Sat 
mowe Us 
z pf way Cerese die wz 


ORAZ 
MONACHIUM. — Zmarł 10,IX. br. były 
car Bułgarii Ferdynand Coburg-Gotht, który 
ostatnio w Bawarii. Abdykował o` 


w 1918 roku na rzecz swego syna Borysa, 


= 


podjęt: 


ma Str. 2. 


'Głosy dyskusyjne Czytelńików 


„„Troski żolnierza- 


Na dworze silny wiatr szarpał okiennica- 
mi, chwilami ucichał, jakby nabierając no- 
wego rozpędu, po czym z siłą gnał w swym 
szalonym tańcu, wirując i świszcząc w ciem- 
ności. Po drodze swej chylił, ku ziemi ko- 
rony drzew wiekowych, a małe gałązki nie- 
mogące się oprzeć jego sile z trzaskiem 


..strącał na ziemię, 


Z daleka docholził szum lasu, złowieszczy 
i złowrogi, jak rozhukane morze, 


Duży i przestrzenny pokój, był słabo o- 
świetlony, chwiejnym płomykiem samodzia- 
łowej lampki naftowej z którym igrał, prze- 
dostaiący się przeż nieszczelne okno, wiatr. 
W odległych kątach pokóju, panował pół- 
mrok. Pod ścianami stało kilka polowych 
łóżek z rozpiętymi nad nimi s atkami. Obok 
łóżek na podłodze leżały plecaki a przy nich 
oparte o ścianę karabiny. Na oknach me- 
nażki i kubki. Umeblowanie pokoju stano- 
wiło: parę starych krzeseł j mocno sfaty- 
gowany stół. 


Przy małym stoliku pod oknem, za'cżo- 
nym gazetami i książkami siedziała postać, 
ubrana -w mundur wojskowy. W- słabym 
świetle naftowym, rysował się dość wyraź- 
„nie profil jego męskiej twarzy. Był to żoł- 
nierz jeszcze młoiy, wiek jego można było 
określić na 50—32 lata, lecz na twarzy sku- 
pionej i poważnej. widniały ślady przeży- 
tych cierpień. P'ękne jeszcze i inteligentne 
jego oblicze, cechowało wysokie myślące 
czoło, przepołowione głęboką bruzdą, raso- 
wv grecki nos i wąskie, lecz pelie usta. 
Silny, czarny zarost dodawał tej twarzy, 
jeszcze większego uroku. Jego duże czarne 
oczy nosiły w sobie wyraz jakiegoś złębo- 
kiego smutku, jakiejś tęsknoty, były odbi- 
ci iem rozgrywającej się w duszy tragedii, 

Od ćzasu do czasu, odrywał wzrok swój 
od papieru, odkładał na bok pióro i zacią- 
gnąwszy się głęboko dymem papierosa, po- 
padał w zadumę. Wzrok jego utkwiony w 
tańczący płomień lampki, zdawałoby się sku- 
pia na sobie jego uwagę. Nie — Był on tylko 
odskocznią myśli, lecących gdzieś w daleką 
przestrzeń. Ciałem był tutaj, jecz myśli je- 
go były dalego stąd, w dalekiej Europie. Tam 
zostali jego najbliżsi, ojciec, matka i bracia, 
których musiał zostawić i uchodzić Ww inne 
„kraje. Los zapędził go na drugi kraniec 
świata, w odległe Indochiny i tu pełni siużbę 
"x jednej z formacyj francuskich. Twarda i 
ciężka służba w gorącym a wilgotnym klima. 
cie daje się mocno we znaki. Już dwa lata u- 
płynęło, gdy opuścił Europę, a przeszło trzy 
lata, jak ostatni raz widział swoich najbl:ż- 
szych. Warunki bytowania rodziny były naj- 
większą jego troska. Znajdowali się oni w 
jednym z obozów IRO w, południowej Austrii. 
Te ofiary wojny, które musiały cierpieć nę- 
"Aze, głód i chłód w okresie trwania wójny, te- 
"raz na swoje stare lata, znalazły się jeszcze 
w gorszych warunkach. 

Zjawia się pytanie; zaco muszą oni tak 
cierpieć? — dlaczego? za czyje winy? , 

Otóż odpowiedź jest jasna i prosta, Za to, 
że nie chcą wracać do Kraju, w którym po- 
gwałcone są elementarne prawa. człowieka, 
którym kieruje nie rżąd, wybrany wolą naro- 
du, lecz PPR i Bezpieka, posłuszni wykonaw- 
cy rozkazów i instrukcyj Kominformu. 

To było troską młodego żołnierza, to za- 
przątało jego myśli, i było przyczyną jego |' 
smutku. Sytuacja była jeszcze o tyle gorszą, 
że nie mógł im w niczym pomóc i ulżyć ich 
doli, pomimo, że stać go było na pewną po- 
«moc pieniężną. Z Indochin bowiem, Sie ma 
żadnej możności wysyłki ani 

% paczek y e eih 
czy 


oczyma młodego żołnierza. Od czasu do 
czasu głębokie westchnienie wydobywało się 
z jego szerokiej piersi, Odrywał wzrok swój 
od płomyka migocącej lampki i biorąc do 
ręki pióro próbował pisać, chciał chociaż 
ciepłym słowem pocieszyć swoich najbliż- 
szych, gorącą miłością i oddaniem synow- 
skim. Lecz słowa nie odtwarzały jego myśli 
na papierze. Miał tylko jedną nadzieję na 
pomoc rodzinie, a była nią... modlitwa, co- 
dziennie kierowana do Matki Ostrobram- 
skiejj w którą święcie wierzył. Ona jedna 
tylko mogła zmienić ich okrutny los. Ona 


PARYŻ. — Churchill przybył z Marsylii do 
Antibes, gdzie jest gościem księcia Windsor. 


R————————„ 
Co to był ..Potop"? 
Oprócz potopu o którym czytamy w 

Starym Testamencie, Polska przeżywała 

śwój „potop”' historyczny, który tak wspa- 

niałym piórem odmalował w dziele, pod 
tymże tytułem, nasz słynny powieściopi- 
sarg Henryk Sienkiewicz. 

Ciężkie bowiem chwile przeżywała Pol- 
ska w latach 1648 — 1667. Ze wszystkich 
stron ciągnęli wrogowie w granice naszej 
ziemi ojczystej. Ze wschodu Moskwa wy- 
ciągała zaborcze ramiona, na południu sa- 
możwańczy hetman kożacki Chmielnicki 
palił wsie i miasta oraz rżnął ludność pol- 
ską; z północy szła olbrzymia fala wojsk 
szwedzkich, a na dodatek jesżcze elektor 

“pruski, korzystając z nieszczęść spadłych 

na Polskę, rozpoczął nadgraniczne napaś- 

ct i zbrodnie, 

Ciężka to była chwila dla całego naro- 
du polskiego. Próżno król polski Jan Ka- 
zimierz nawoływał naród do zgody i je- 
dności, próżno walczyły nieliczne garstki 
obrońców przeciwstawiając się stokroć 
silmiejszemu wrogowi. Magnaci polscy z 
Januszem Radżiwiłłem na czele wdali się 
w konszachty x wrogami i przyspieszali 
zgubę Rzeczypospolitej. 

Na szczęście nie brakło też i dzielnych 
synów. Jednym z nich był Stefan Czar- 
necki, znakomity wódz i hetman koronny. 
On to na czele mężnych hufców dokony- 
wa cudów waleczności. Niestety siły pol- 
skie były ża małe. Nawała wroga za o- 
gromna. f 

Wrogowie zajmowali stopniowo, po- 
szczególne części Polski, wdzierając się do 
środka Kraju. Poddała się Szwedom War- 
szawa, a następnie poddał się Kraków. 
Nieszczęsny Jan Kazimierz uciekł na 
Sląsk do Opola. Zguba wisiała nad Pol- 
ska. 

I oto w tym przełomowym momencie 
nad znękaną i skrwawioną Polską rożcią- 
gnęła ramiona Matka Boska Częstochow- 
ska. Klasztor Jasnogórski, jak arka No- 
ego, bronił się pod przewodnictwem prze- 
ora ks. Augustyna Kordeckiego przeciw 
rozhukanym falom najezdniczym. Nic to, 
że załoga pozbawiona jadła i napoju oraz 
wypoczynku, padała ze znużenia; nic to, 
że wróg był wielokroć silniejszy i obiecy- 
wał najrozmaitsze względy obrońcom, je- 
Śli się poddadzą. Nie pomogły namowy i 
groźby. Matka Boska Częstochowska czu- 
wała nad klasztorem i ziemią polską. Po 
wielu dniach oblężenia Szwedzi odstąpili 
od klasztoru Jasnogórskiego. W tym cza- 
sie Stefan Czarnecki przy pomocy nowo 
zreorganizowanego wojska spadł na nie- 
„przyjaciół, jak grom z jasnego nieba. Na 
"wiosnę 1656 r. Szwedzi zostali rozgromie- 
ni. Z pożostałymi wrogami już łatwiej da- 
no sobie radę. Zwolna Polska zaczęła po- 
wracać do życia. Pamięć jednak o tym 
. „Potopie” przypomina nam niejedną chwi- 
lę, jaką przeżywał później jeszcze nasz 
naród. P. G. 


Dalekiego Wschodu” 


jedna tylko mogła im pomóc. Ona, już tyle 
razy ratowała jego z ciężkich opresyj Ży- 
ciowych, zwłaszcza w czasie wojny, co w 
nim umocniło wiarę, że modlitwy jego do 
Niej będą wysłuchane. 

Wstał od stołu i uklęknąwszy żaczął od- 
mawiać gorące słowa modlitwy. 

Płomyk lampki powoli dogasał, a ciszę 
nocy przerywał tylko żarliwy szept pacie- 
rza. (S-ki) 


PiSŹ kilka bzi prasa ajbv 
wedle zleceń jej dyktatora Gold erg 
Borejszy reklamowała tak zwany 
gres Intelektualistów we Wrocławiu, 
jakby chodziło o manifestację komu- 
nizmu światowego. . Kongres był 
łem skrzętnego agitatora, jakim jest 
tiwa putag P. Goldberg, key, rekla- 


Amerykanie za stworzeniem „straży wojsk.” 


dla Organizacji Narodów Zjeduoczonych 


WASZYNGTON. 


— Amerykański delegat | 


cych w Radzie . Bezpieczeństwa. Warren 


do O.N.Z, Warren Austin wygłosił przemó- | wskazał na nieżyciowość tego rodzaju stano- 


wienie w czartek, w którym poparł sekre- 
tarza Trygve Lie i jego dążenia zmierzają- 
ce do stworzenia straży wojskowej dla 
O.N.Z. Potrzeba takiego organu bezpieczeń- 
stwa okazala się konieczną, gdyż dowiodły 
tego misje amerykańskie w Indonezji, w Pa- 
lestynie i w Kaszmirze. Zdaniem Warrena 
straż oczywiście” nie zastąpi siły zbrojnej, 
której powołanie do życia przewiduje Kar- 
ta Narodów, ale do utworzenia której nie 
dopuściła dotychczas Rosja. Delegaci rosyj- 
sey wysuwali zawsze wnioski, by siły O.N.Z. 
składały się z kontyngentów wyznaczonych 
w równej ilości nrzez 5 mocarstw zasiadają- 


wiska, wykazując, iż — ponieważ Kosja nie 
jest w. stanie dostarczyć np. pancerników, 
czy lotniskowców, bo ich nie posiada, — 
O.N.Z. nie mogłaby w razie stworze- 
nia międzynarodowćj ` siły zbrojnej dyspo- 
nować tego rodzaju jednostkami. Warren 
Austin domagał się, by znowu sprawa ta 
została poruszona na tegorocznej sesji je- 
siennej Q.N.Z. Warren zapowiedział, iż Sta- 
ny Zjednoczone poprą utworzenie choćby 
zalążka straży wojskowej O.N.Z. gdyż wy- 
maga tego powaga organtzacji i wszelkich 
misyj Narodów Zjednoczonych . wyst 
cych w różnych spornych sprawach. 


zj 
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Samolot bryt. przekroczył szybkość głosu, 


osiągając 11290 km na godzinę 


LONDYN. — Brytyjskie Ministerstwo Lot- 


nictwa podało do wiadomości w dniu 10 wrze ( podboju szybkości większej niż rozchodzenie; w 
śnia br., iż samolot o napędzie odrzutowym 
typu „Haviland 108” przekroczył szybkość| 
rozchodzenia się głosu, osiągając 1120 i 6/10) 
km. na godzinę. Lotu tego dokonał szczęśli- 
wie pierwszy Anglik. Dwa lata temu-w po- 
dobnych próbach di. śmierć Gsoffroy de 


wania nowy 1 1 żrokcyj | w a ry ośdycia Mię. 
dalszych rozmów na Kremlu przerwanych 
stę tygodniem. Sądzi się, iż na- począt- 

ku przyszłego tygodnia przedstawiciele Fran- 
cji, W. Brytanii i Stanów Zjedn. podejmą 
rozmowy z Mołotowem. 


4% 


Oskarżenia rosyjskie © bezczymność policji zachodniej 
w czasie demonstracyj w Berlinie 


— Władze , 
brytyjskie odpierają o- 
skarżenia rosyjskie, ja- 8 
koby policja ze stref za- esms: 
chodnich nie przejawiała kk 
żadnej akcji w. czasie | 1 
czwartkowych demon- § 
stracyj antykomunistycz 
nych. Władze brytyjskie į. 
zaznaczają w odpowiedzi, $} 
iż policja brytyjska wy- |. 
swobodziła żandarmerię fa 
rosyjską, kiedy wdarła 
się w tłum. . 


BERLIN. 


* 
Żądania 
rosyjskie 
w sprawie 
przelotów 
do Berlina 


odrzucone 
BERLIN. — Dowódz- 


two amerykańskie od- Fragment z manifestacji antykomu ńistycznej 


rzuciło żądanie  rosyj- 
skie, by każdorazowo podawać do wiadomości 


przyjazd samolotów amerykańskich z zaopa- | 


48) (Ciąg dalszy) 

Szczęście z każdym dniem opuszcza- 
łó Augusta IL... Böttiger złota nie mógł 
zrobić, Hoym go dostarczyć, a Cosel 
milionów potrzebowała. Ludzie zbiega- 
li w góry i do wojska się zaciągać nie 
chcieli... A Gerberowie z ambon krzy- 
czeli przeciw rabunkowi ludzi i gwał- 
tom... 

Szlachta z największą w świecie po- 
korą nie chciała się ze skóry dać ob- 
dzierać... 

Często biedny król musiał być w bar- 
dzo złym humorze. Trwało to jednak 
krótko, Cosel się uśmiechała... wesołość 
wracała na pańskie oblicze... 

Wieczorem cztery części świata tań- 
cowały: kadryle w pałacu czterech pór 
roku... August z Coseł Azję przedsta- 
wiali... Dawne przyjaciółki pięknej pa- 
ni, które spodziewały się przez nią po- 
nować i-rządzić, wszystkie prędko bar- 
dzo podejrzanymi się jej stały, potem 
nienawistnymi. Hr. Reuss, Hiilchen, 
nawet zręczna Vitzthum... dostały od- 
prawę... Cosel nie chciała sprzymie- 
rzeńców, nie potrzebowała ich, . czuła 
się silną i silniejszą nad;wszystkich... 

Strach ogarniał dwór cały... 

Jeden tylko Vitzthum pozostał w ła- 
|skach u pana, w łaskach u pani, Vitz- 
j thum, który nie zajmował się polity- 
| Ka, nie dobijał się urzędów; a króla ko- 

chał jak brata. 

Lata biegły niepostrzeżone, Pe. 
mnogich przygód, niepowstrzymane w 
pędzie. Fortuna, której zmiany spo- 
dziewano się co chwila, która powinna 
się była znużyć prześladowaniem naj- 
WAPORANGSO. z monarchów, nie dawa- 


Haviland. Amerykanie dokonali wprawdzie 


się fal głosowych, ale nie na zwykłym samo-; 
locie, lecz na. specjalnym aparacie, wyrzuco- 
| nym przy pomocy rakiety. W całym świecie 
wyczyn brytyjski należy do osiągnięć za-| 
wrotnych w lotnictwie pościgowym. Obecnie 
z pewnością. konstruktorzy brytyjscy praco- 
wać będą nad A tej Maszyn 


Nowe lotnisko 
powstaje 
w Berlinie 
= W francuskim obwodzie! 
Berlina w dzielnicy Te- | 
gel, powstaje nowe lot- 
nisko. Prace postępują 
szybko naprzód. Poma-| 
gają w nich obok męż- j 
czyzn również. kobiety. == 
Lotnisko posłuży do lą- 
dowania licznym samę- 
lotom transportowym do- 
wożącym żywność do za- 
blokowanej przez Sowie- 
ty b. stolicy Niemiec. — 
Fragment z prac. 


troto: ASSYCIALEQ HTEsS) 


rż imo Barona swcbody żeglugi powietrznej do Ber- 


-^ Rosjanie aresziowali 
15 Niemeów 
BERLIN. — W piątek Rosjanie dokonali 
aresztowania w Turyngii 15 Niemców pod 
zarzutem organizowania spisku i akcji szpie 


s 


(Foto: Associated Press) 
przed ruinami gmachu 
Reichstagu w Berlinie, f 
gowskiej na rzecz mocarstw zachodnich. Ro- 
sjanie oskarżają přzy tym socjaldemokratów | 


NRETI gót 


my nie dzik Oto na przyda, co 
pisał krakowski „Dz. Polski”: 


„Kongres Wrocławski miał dla Polski o- 
gromne znaczenie. Nie tylko dlatego, że u- 
waga opinii publicznej całego świata zwró- 
cona była przez kilka dni na Polskę, że pra- 
sa wszystkich krajów pisała į jeszcze pisze 
o Polsce, o naszej pozycji w życiu kultural- 
nym świata. Nie tylko dlatego nawet, że 
kilkuset najwybitniejszych intelektualistów 
zwiedz'ło, poznało i nauczyło się cenić Pol- 
skę. To też znaczy wiele, zwłaszcza, że nie 
neleżymy niestety do krajów, których spra- 
wy byłyby należycie znane i osiągnięcia na- 
leżycie cenione zagranicą. Dotyczy to zwła- 
szcza spraw i osiągnięć kulturalnych”. 

„Kongres wrocławski — n'e przesadzimy 
pisząc tak — zwrócił uwagę mas na spra- 
wy kulturalne, na osoby i działalność inte- 
lektualistów polskich i zagranicznych. Za- 


imteresowanie zostało rozbudzone, należy je | 


podtrzymać i zaspokoić”. 


Tymczasem uczeni źwieżowi odnieśli 

nieco inne wrażenia, 

Dyrektor UNESCO, wybitny uczony 
krytyjski, dr Julian Huxley twierdził, 
że zgodził się na zostanie jednym z pię- 
ciu przewodniczących Kongresu, otrzy- 
mawszy uprzednio zapewnienie od je- 


-| go organizatorów, ży Kongres ma tylko 


i jedynie cele kulturalne. Niestety — 
oświadczył dr Huxley — tak nie było, 
gdyż od samego początku Kongres 
przekształcił sie w zebranie polityczne, 
„Nie byio we Wrocławiu prawdzi- 
wej dyskusji — stwierdził uczony bry- 
tyjski — większość mówców występo- 
ała albo z czysto marksistowską a- 
nalizą kierunków myślowych, alko z 
polemicznymi atakami na amerykań- 
ską i zachodnią politykę.i kulturę”. 
Siedmiu człónków delegacji brytyj- 
skiej: . Edward Crankshaw, Richard 
Hughes, Denis Saurat, Olaf Stapledon, 
A. J.P. Taylór, Feliks Topolski (ma- 
larz polskiego pochodzenia), i A. G. 
Weidenfeld podpisało wspólny list do 
„Manchester Guardian”, w którym 


stwierdzaja, że nie solidaryzują się z 
rezolucją Kongresu, 

Równocześnie z tym listem ukazał 
artykuł 


się w „Manchester Guardian” 


Kaplica katolicka 
na pancerniku angielskim 


Londyn. Na angielskim pancemiku 
„Anson” poświęcono małą kapliczkę katolie- 
ką. Pancernik „Anson* jest najnowszą jed- 


nostką marynarki angielskiej i pierwszym 
"į okrętem w marynarce królewskiej posiada- 
jącym kaplicę katolicką. Funkcje kapelana 
na. okręcie pemi O. Barry. 


(C.L.C.) 


Pierwszy pociąg pocztowy 
z Berlina przybył de Hamburga 

BERLIN. — W piątek przybył do Ham- 
hurga pociąg pocztowy z Berlina. Pociąg za- 
wierał 8 wagonów pocztowych. Od czerwca 
br., to jest od rozpoczęcią przez Rosjan blo- 
kady, był to pierwszy pociąg, który przybył 
do strefy brytyjskiej linią przebiegającą na 
północ od Marienborn. 5 

* 

BERLIN. — Urzędujący burmistrz Berlina 
dr Friedensburg wezwał ludność stolicy Nie- 
miec, by nie brała udziału w żadnych star- 
ciach przeciwko kkąookniwiek z mocarstw 
okupacyjnych. 

* 


Gabinet brytyjski obradował 
nad sytuacją w Berlinie 

LONDYN. — W piątek po południu odby- 
ło się zebranie gabinetu brytyjskiego pod 
przewodnictwem Attlee, który powrócił ze 
szpitala. Gabinet obradował nad sprawozda- 
niem Bevina o sytuacji w Berlinie oraz wy- 
nikach z dotychczas przeprowadzonych roz- 
mów w Moskwie ze Stalinem i Mołotowem 
przez wysłanników trzech mocarstw zachod- 
nich. W obradach gabinetu wziął również u- 


dział PARA minister lotnictwa Hender- 
son. 


Rosjanie odmówili utworzenia 
strefy neutralnej wokół ratusza 
w Berlinie 


= 


o rez w JĄZ 


Zdrada klerków. na kongresie we Wrocławiu 


STÓŁ. Taylora, p- t. Dziwny Kongres”. 
Na wstępie prof. Taylor wyraża sym- 
patię dla jednego z celów polskich or- 
ganizatorów Kongresu, którzy, przez 
wybór miejsca obrad, chcieli utrwalić 
w świadomości opinii światowej prze- 
konanie o polskości Wrocławia, zanie- 
pokojeni niechęcią mocarstw zachod- 
nich do uznania polskiej granicy na 
Odrze i Nysie. Autor ma nadzieję, że 
ten cel Kongresu został osiągnięty, ża- 
łuje tylko, że aż tak wielkich kosztów 
trzeba by:o, aby Zachód przyjął do 
wiadomości prawa Polski, chociaż na- 
kazuje mu to również honor i własny 
interes. 


Ponadto jednak Kongres — pisze 
prof. Taylor -— mógł dostarczyć no- 
wego materiału, ckecnemu we Wrocła- 
wiu- pisarzowi francuskiemu Julien 
Benda, do jego studium o „Zdradzie 
klerków”. Zdrady dopuścili się komu- 
niści, gotowi do poświęceńia wolności i 
wartości intelektualnych na “rzecz 
zwycięstwa własnej partii politycznej, 
zdrady dopuścili się także ich pełni do- 
brych chęci poplecznicy, którzy sądzą, 
że Rosję można pozyskać przy pomo- 
cy ciepłych słówek i jednostronnych 
gestów, świadczących o dobrej woli. 
Cały Kongres pomyślany był właśnie 
jako taki gest. Komuniści -grzeszyli 
we Wrocławiu dogmatyczną głupotą i 
nieumiejętnością uczciwego postępo- 
wania, 


Tak stwierdza prof. Taylor zgodnie 
z ye co pisał także „Narodowiec”. 


Małe sensacje 
z wielkiego świata 


E Na dowód, jakie upały panowały w 
Ameryce, Tomasz Farina, ogrodnik z 0- 
kolie Nowego Jorku oświadczył, iż wielo- 
krotnie znajdował w swym ogrodzie po- 
midory w stanie upieczonym. 

EH Kucharz Samuel Corco zmarł w 1o- 
dówce zamknięty przez gangsterów, któ- 
rzy w tym samym czasie dokonali rabun- 
ku. Działo sie to w dzień, gdy na zewnątrz 
panowały upały dochodzące w cieniu p 
40 stopni Celsjusza. 

HM Pewien pastor miasteczka Keołuk w 
stanie Iova, rozdzielał dzieciom regular- 
nie przybywającym do szkoły bilety, đa- 
jące prawo do godzinnej przejażdżki. Mło- 
dzież cisnęla się tłumnie, ale na naukę 
jazdy konnej, 

H W stanie Alabama w U.S.A. uwol- 
niony został z domu dla umysłowo cho- 
rych pewien wyborca, by wziąć udział w 
głosowaniu. Oświadczył on: „Jestem je- 
dynym obecnie politykiem, który może 
dowieść, iż jest zdrowy. na umyśle.” 

M Pewien strażak z Kent w W. Bryta- 
nii zeszedł do pieczary, głębokości 25 me- 
trów, by wydobyć psa, który wpadł tam 
w poszukiwaniu zdobyczy, 

El W Madras 25 osób, chcąc uniknąć 
spotkania z potężnym wężem kobrą, wy- 
skoczyło ze statku do morza. Wszyscy 
nieszczęśliwi znaleźli śmierć w nurtach 

wezbranego morza: potężny wąż- wra, 0- 
talat. 

OESE EIE EE EELEE VO EEO OI OEP EOT EEI EEE EEE ET 
Zurych. najbardziej katolickie , 


miasto Szwajcarii 


Zurych, posiadający dziesiątki tysięcy ka- 
tolików jest słusznie uważany za najbardziej 
katolickie miasto Szwajcarii. Pod. koniec ze- 
szłego stulecia, Zurych miał 28.000 katoli- 
ków. Od tego czasu liczba katolików w Zu- 
rychu ciągłe wzrasta. W r. 18968 jest w Zu- 
rychu jedna © parafia, posiadająca 19.500 
dusz. 2 

Dziś jest w. Zurychu 16 parafij liczących 
razem 100.000 dusz .i rosnąca liczbą nowych 
nawróceń. 


nauczycielstwe polskie ma emigracji 


(Dokończenie ze str. 1.) 


Przytaczając tylko te rodzynki z 
kwestionariuszy inspektoratu polskie- 
go w Lille, pragniemy zapytać, czy 
nędznie opłacany nauczyciel na ob- 
czyźnie ma. udzielać informacyj swym 
władzom nadrzędnym pod groźbą zlik- 
widowania go wbrew swemu sumieniu, 
wbrew interesom państwa, w obrębie 
którego mieszka 1 na terenie którego 
korzysta z gościnności nigdzie nie no- 
towanej? 


>. Nowe rozmowy z Mołotowem w przyszłym tyg tygodniu 


parengto y.. 1 żądanie a mape r ay zee 


zapra 4 SE 


A ATi wysunis. 
ty przez Radę Miejską, a zmierzający do u- 
tworzenia wokół ratusza. strefy neutralnej. 
Omawiając odroczenie przeż Rosjan wybo- 
rów do przyszłego roku, dr. Suhr powiedział, 
iż „kto się boi woli narodu i uchyla się przed 
opinią, ten ma nieczyste sumienie”. 


x 
Nowe rekordowe dostawy 
żywnościowe lotnicze 
do Berlina 


Frankfurt, — Władze Stanów Zjedn. dò- 
niosły, iż lotnictwo amerykańskie dokonało 
nowych rekordowych dostaw powierznych w 
piątek; mianowicie 124 czteromotorowce 
przewiozły w 454 lotach ponad 4.500 ton żyw- 
ności, Samo lotnictwo amerykańskie od 26 
czerwca br. do 10 września br. dostawiło do 
Berlina 134 tys. ton wszelkich artykułów pier 
wszej potrzeby. 

x 


W. Brytania przeciw wstrzy- 
maniu rozbiórki fabryk 
niemieckich 

LONDYN. — Rzecznik brytyjskiego Mini- 
sterstwa Spraw Zagr, oświadczył w piątek, 
iż rząd Anglii nie zgodził się na projekt Sta- 
nów Zjednoczonych, domagający się zaha- 
mowania rozbiórki fabryk niemieckich prze- 
znaczonych na zapłacenie odszkodowań: wo- 
jennych. Przedstawiciel Anglii podkreślił, iż 
w tym wypadku ważniejszą jest rzeczą za- 
gadnienie bezpieczeństwa, jak odbudowa Nie 
miec i ich przemysłu; zdaniem Anglii naj- 
lepszą gwarancją dla Europy przed nową e- 
wen będzie pozba- 


agresją ni 
Berlin. — Hotii więc Rady Miejskiej | wienie Niemiec fabryk pracujących na rzecz 


dr. Suhr podał do wiadomości, 


Józef Praa KRASZEWSKI 


ESEZEŻEĘĄŃ|| Powieść historyczna 


ła- mu- chwili pokoju... Szwed zwycię- 
żał, gnał, pędził i groził już zrzuceniem 
z tronu... August bronił się, bolał, ba- 
wił i przeciwności losu zalewał weso- 
łością i winem. Po cichu intrygowano. 

Łowy, biesiady, maskarady, bale, | a 
teatr... wszystko na koniec przerwała 
wieść o zbliżających się do Saksonii 
Szwedach. Karol XII gnał nieprzyja- 
ciela aż do jego gniazda. Popłoch stał 
się straszliwy. .' 

Po przegranej pod Frauenstadt zja- 
wiały się luźne gromady rozpierzchłych 
zbiegów, które chwytano, wieszano i 
strzelano za niedopełnienie . obowiąz- 
ków. Nieład opanował wszystko... Dnia 
1 września Szwedzi.pokazali się w Sak- 
sonii... August nakazał AE aiig ż 
dobytkiem chronić się w góry, . 
Sląsk, do Czech, ale już było za jói- 
rio. Karol XII we dwadzieścia tysięcy 
ludzi wtargnął zapowiadając bezpie- 
czeństwo życia. i mienia... Bronić się 
nie było podobna, musiano karmić... 
Szwedzi rozleli się po całym kraju, 
garstka pozostałych wojsk Augusta 
ścigana uchodziła pod Würzburg, Drez- 
no, gdzie-dowodził Sinzendorf, twierdze 
Königstein i Sonnenstein starały się u- 
| trzymać i miały załogi saskie. 


Z Karolem razem nowy król polski, 
Stanisław Leszczyński, przybył do 
Saksonii. Z Drezna pouchodziło, co ży- 
ło... królowa do rodziny w. Bayreuth, 
matka jej z wnukiem do Magdeburga, 

później do Danii. Lipsk ze strachu 
łupieży wypłynął cały i stał się pusty- 
nią, wywieziono towary i sam ich tran- 
sport beczki złota kosztował. Dopiero 
zapewnienie Karola XII dozwoliło jar- 
mark świętomichalski otworzyć. 

Karol zwołał sejmik saski do Lipska, 
aby z niego 'kontrybucję wycisnąć. 
Szlachta chcąc się. od niej uwolnić, 
przedstawiała królowi szwedzkiemu, że 
oprócz obowiązku stawienia się z ko- 
niem na wojnę innych ciężarów nie by- 
ła obowiązana ponosić. 

— A gdzieżeście byli z waszymi yy- 
cerskimi. końmi, kiedy ja wchodziłem ? 
— spytał Karol XII — gdyby szlachta 
swój obowiązek spełniła, mnie by tu 
nie było. Gdy na dworze ucztować 
trzeba i hulać, nie brak ani jednego 
szlachcica, a gdy za kraj walczyć, sie- 
dzą w domu... Tylko od was, panowie 
szlachta, żądam kontrybucji, możecie 
ją sobie wziąć, skąd chcecie... ale inni 
będą wolni... 

Po zrzeczeniu się zupełnym korony 


iż tema wojny. 


polskiej 1 na rzecz cz peee par 
pisany został traktat altranstadzki 
1106 roku, a tymczasem w Polsce się 
jeszcze kito.. I August nie przyzna- 
wał się do tego, co podpisał, Udawał, 
że wysłani dla zawarcia układów Im- 
hof i. Pfingsten przekroczyli dane im 
pełnomocnictwo i ratując honor swój 
zasadził ich do więzienia... 

August, który w istocie pokój ten 
ocalając resztki zawrzeć musiał, za- 
pierał się go potem zupełnie, gdyż w 
świecie surowo go bardzo sądzono. U- 
padek był straszny, a wydanie Patku- 
la dobijało go w oczach wszystkich... 
August sam czuł, że dźwignąć się bę- 
dzie trudno i głuszył w. sobie wspom- 
nienie tego haniebnego ratunku... 


Mimo obietnicy opuszczenia Sakso- 
nii po zawarciu pokoju Szwedzi przez 


'rok cały pozostali tutaj... 


Triumfujący Karol XII przyjmował 
tu posłów wszystkich państw niemiec- 
kich i Anglii. August, który na placu 
buju zrazu był w Polsce i po wygranej 
pod Kaliszem ożywiony nadzieją, że się 
poprawią sprawy, zwoływał znowu 
szlachtę wkrótce jednak zmuszonym 
był opuścić Warszawę, Kraków i wra- 
cać do Saksonii. 


Pani Cosel, która zrazu towarzyszy- 
ła królowi w bitwach, obozie, wśród 
niewygód kampanii, poprzedziła go do 
Drezna. Taka była wola króla. Za- 
klinała go, aby jej dozwolił przebrać 
się po męsku i walczyć przy swoim bo- 


ku. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pytania postawione nauczycielstwu 
odsłaniają dobrze prawdziwy cel zbie- 
rania tego rodzaju wiadomości. Nie 
ulega wątpliwości, iż piąta kolumna 
PPR i reżimu warszawskiego pragnie 
wykorzystać nauczyciela polskiego do 
najnędzniejszej i najbrudniejszej jak 
również nietezpiecznej w skutkach ro- 
boty. Najbardziej w tym «wszystkim 
jest zdumiewającym fakt, iż nakazy 
do takiej akcji wyszły i wychodzą. od 
ludzi, którzy znają Francję i jej go- 
ścinność, bo sami z niej od lat korzy- 
stali i dziś wyniesieni przez nowy re- 
żim na świeczniki inspektorskie podej- 
mują pracę szkodliwą dla interesów 
nauczycielstwa polskiego na obczyźnie. 

gam” piaty zw czynniki zim 
we we:Francji podkopują swoję Tobo- 
tą nie tylko zaufanie do siebie, ale 
pragną skompromitować dotychcza3o- 
wy dorobek bezbronnego nauczyciela 4 


polskiego, obedrzeć go z dobrego imie- 4 i 


nia w oczach społeczeństwa francu- 
skiego i uczynić zeń pospolitego -zbie- 
racza wiadomości wywiadowczych dla 
nie wiadomo jakich celów. 

Czyżby pan inspektor szkolny w. Lil- 
le dla celów wychowawczych. szukał, 
odpowiedzi na pytanie, ilu ma nabyw- 
ców: „Narodowiec”. Czy nazwiska ka- 
fejkarzy polskich i kupców polskich 
we Francji potrzebne są dla zbudowa- 
nia dusz młodzieży? czy nazwy i adre- 
sy francuskich przedsiękiorstw..są 'po- 
trzebne_. szkolnictwu polskiemu. we 
Francji? 

Jeśli reżim komunistyczny w Polsce 
wydał takie dyrektywy, by zlikwido- 
wać nauczycielstwo polskie we Fran- 
cji, to obecnie jego agenci, inspektorzy 
usiłują popchnąć. swoich byłych. kole- 
gów na manowce. Taka robota szko- 
dzi wychodztwu polskiemu, może do» 
prowadzić do  nieobliczalnych na- 
stępstw dla szkolnictwa polskiego. 
Przez kompromitowanie nauczyciel- 
stwa we Francji, przez wpychanie go 
w nędzną pracę dla piątej kolumny :pe- 
peerowski reżim warszawski osiągnie 
niewątpliwie szybko „„pożądane” skut- 
ki; 


Przestrzegamy nauczycielstwo . pol- 
skie przed akcją, jaką reżim pepeerow- 
ski i jego agenci prowadzą we Francji. 
Jesteśmy przekonani, iż . świadomy 
swej roli nauczyciel polski, niestrudzo- 
ny wychowawca dusz polskich w idea- 
łach narodowych i katolickich, nie pój 
dzie na lep wymysłów, które upadlają 
człowieka, zabijają w nim godność i 
czynią zeń bezduszny automat. 

Niech. przeto każdy nauczyciel pol- 
ski otrząśnie się i z dumą odrzuci wy- 
mieniony kwestionariusz. 


Międzynarodowy 
kengres studentów 


tacto: Record) 

W Paryżu odbył się przy udziale. delegatów 

z 50 państw kongres Unii Międzynarodowej 

Studentów. — W środku przewodniczący 

kongresu Czech Józef Grohman, po prawej 
sekretarz gen. Unii Anglik Madden, 
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Wiedziela 


Dziś: Imienia NMP, - 
Jutro: Eugenii p. 
Pojutrze: Podw. Krzyża św. 


Opłata xa „Narodowca* wynosi: 
Na okres jednego roku fr. 1,250.— 
z z 6 miesięcy fr. 650.— 
3 miesięcy fr. 350— 
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 


Zamówienia | wszelkie listy należy adresować: 
„NARODOWIEC” — LENS (P. de C.). 
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Istnieje przysłowie, które mówi © 
pewnej kategorii naiwniaków: „są 
głupsi niż na to policja pozwala”. 

Atoli także policji przytrafiają się 
kawały, które świadczą, że tak zwa- 
na „sprawność” policji jest czasem 
większa niż na to prawo pozwala. 

W Ameryce zdarzył się bowiem wy- 
padek, że skradziono 23 samochody o- 
sobówe, a policja odnalazła ich 25. 
Strach bierze pomyśleć, skąd się wzię- 
ły te dwa zapasowe samochody, które 
policja odnalazła, a które nikomu nie 
zostały skradziene. 

Ma się rozumieć nie prawdą jest po- 
g' oska, że policja odbierając „buchnię- 
te” wozy, w nadmiarze gorliwości, 
„gwizdnęła” komuś dwa dodatkowe sa- 
mochodziki. 

Nowy dowód, że na Świecie dzieją 
się dość częściej niż. przypuszczanty 
rzeczy, o których się mędrcom nie śni- 
łó 


Targi strasburskie przybrały 
charakter międzynarodowy 


Otwarte w tych dniach 16, Targi w Stras- 
burgu zamieniły się z.targów loka'nych w 
targi międzynarodowe. Wśród wystawców 
których jest 2.000, spotyka się nie tylko 
przedstawicieli Europy, lecz również Ame- 
ryki. , 


. 


4.000 Sodalisek odwiedziło 
Chartres 

PARYŻ. — Cztery tysiące uczestniczek 
Kongresu Mariańskiego w Paryżu udało się 
z pielgrzymką do Chartres. Sodaliski wzięły 
udział we Mszy św. odprawionej na ich 
intencję, poczem zwiedziły katedrę. 

Pielgrzymka została zakończona uroczystą 
procesją. (CLC.) 


Jesienna wystawa ogrodnicza 
w Paryżu 

"Paryż. — W sobotę 11 bm.'nastąpi otwar- 

e jesiennej wystawy ogrodniczej, Która w 

porównaniu z poprzednimi wystawami będzie 


obesłana znacznie większą ilością ekspona- 
tów. 


W parku Sceaux nastąpiło w dniu 10 bm. 
otwarcie „ogrodu dalii”. Tysiąc odmian 10.000 
przepięknych kwiatów czaruje paletą swych 
barw oko widza. 


.". 


Cmentarz z XIV wieku 

odkopane w Rourgoin 
Bourgoin, — Robotnicy zajęci instalowa- 
niem transformatorów elektrycznych odkryli 
cmentarz pochodzący-z XIV- wieku, Wykopa- 
no szereg przedmiotów z epoki burgundzkiej 
a w dąlszych poszukiwaniach odkryto urzą- 
dzenia forum (rynku) z czasów rzymskich. 


Tony ciche, smętne, tkliwe, 
Tony ciepłe, tony żywe, 
Przyciągają lud z miasteczka 
Do Rafała okieneczka! 


Raf się w oknie pokazuje, 
żwawo smyczkiem wymachujs — 
Wspaniała jego postawa, 

Gdy przyjmuje gromkie brawa, 


Po aplauzie, wyga stary 
Skrommie czyszcząc okulary, 
W tył się cofa, frak poprawia 
I. gramofon znów nastawia. 


(Ciąg dalszy) 

I kiedy ukazał się maszt 
rozbitego okrętu, i kiedy dzięki temu 
orientacja stała się możliwa, wszyst- 
kie piersi odetchnęły z ulgą. O go- 
dzinie piątej dotarli do latarni morskiej 
Sandy Hook. Ale tu nic nie wiedziano 
o tym, gdzie się znajduje „Bałtyk” z 
ocalonymi pasażerami, Natomiast cze- 
kała ich wiadomość, że „Herald? wy- 
słał następną ekspedycję. I znowu ru- 
szyli po omacku w szarą mgłę. 

Było wciąż ciemniej i ciemniej, . aż 
zapadła nieprzenikniona, czarna jak 
otchłań noc. Bez przerwy wyły syre- 
ny, dźwięczały dzwony, a operator 
„„Heraldu” niestrudzenie odbierał wia- 
domości. 

John Workmann siedział z głową 
wciśniętą w dłonie. Zdawało mu się, 
że nigdy już nie wydostanie się z tego 
chaosu, że ciemność wśród której prze- 
bywa. przeszła przez jego ciało i wypeł- 
nia go sobą całego. Nagle ukazało się 
jakieś mdłe światło. Wszystkie oczy 
zwróciły się w górę. To blady pro- 
mień księżyca przebił grube pokłady 
mgły, która zaczęła rzednąć. Trwało 
to jednak kilka minut zaledwie i zno- 
wu ogarnęła ich nieprzenikniona noc, 

Nagle krzyk syreny przeciął powie- 
trze. I kiedy megafon oznajmił wia- 
domości z „Bałtyku” wszyscy jak ze- 
lektryzowani porwali się z miejsc. A 
kiedy „Bałtyk” zbliżył się na tyle, że 
kontury jego były widoczne, przyzwy- 
czajone do ciemności oczy zaczęły do- 
strzegać tłoczących się na jego pokła- 
dzie ocalonych pasażerów, 

— Czy jest mister Conolly na po- 
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Pod powyższym tytułem pisze „Ro- 
botnik”: 


„Landtag. bawarski, na wniosek schuma- 
cherowskiej partii „socjalistycznej” powziął 
uchwałę domagającą się wszczęcia „między- 
narodowych dochodzeń” w sprawie rzekomo 


į antyhumanitarnych warunków, w jakich do- 


konane zostały wysiedlenia Niemców z Pol- 


| ski, Czechosłowacji i Jugosławii, na podsta- 


wie Układu Poczdamskiego”. 

„Nie wiadomo co wpierw podziwiać w tej 
uchwale. Czy cynizm Niemców, którzy wy- 
obrażają sobie, że świat na tyle już zapom- 
niał o eksterminacji milionów ludzi w n'e- 
mieckich obozach koncentracyjnych i komo- 
rach gazowych, iż Niemcom zezwoli znowu 
na pouczanie kogokolwiek o zasajach huma- 
nitaryzmu? Czy upór, z jakim Niemcy 
trzymają się metody szkalowania innych na- 
rodów w celu szerzenia propagandy odwetu? 
Czy naiwność z jaką dostrzegli oni w Ukła- 
dzie Poczdamskim postanowienia ochrania- 
jące interesy Niemców ?” 

„A węc rewizja obecnych granic Niemiec 
stanowi część oficjalnego programu partii, 
cieszącej się uznaniem i poparciem aTaery- 
kańskich władz okupacyjnych, partii, z której 
szeregów powoływani są premierzy mario- 
netkowych państewek w zachodnich strefach 
okupacyjnych Niemiec oraz kierownicy na- 
czelnych organów i władz Bizonii,” 

* * 
# 

Tak pisze ‚„Robotnik”. Możemy go 
zapewnić, że tak samo jak schumache- 
rowska partia socjalistyczna, myśli 
komunistyczna partia socjalityczna w 
strefie rosyjskiej. Cieszyła się tak sa- 


Naro 


mo jak socjaliści, kiedy doszło do pak- 
tu Ribbentrop—Mołotow w r. 1939. 
Tylko, że Niemcy w strefie sowieckiej 
uważają, że prędzej dojdą do celu, je- 
śli obłudnie ukrywać będą swoje myśli 
prawdziwe i jeśli znajdą w Polsce na- 
iwniaków, którzy obłudę wezmą za 
szczerość. $ 

Komuniści polscy na rozkaz polity- 
ki sowieckiej odnaleźli „dobrych 
Niemców i piszą o nich, jak następuje: 

„Dziś SED (Niemiecka soc.-kom. partia 
jedności w strefie sowieckiej) wraz z Socja- 
listyczną Partią Ludową w strefach zachod- 
nich jest jedyną siłą w Niemczech, która łą- 
czy walkę o prawdziwe interesy narodu fie- 
mieckiego (demokratyzacja, jedność itd.) z 
walką o pokój, o zniszczenie militaryzmu 
niemieckiego, o realizację uchwał poczdam- 
skich etc. Pocieszającym zjawiskiem jest 
fakt ciągłego wzrastania wpływów SED i 
Socjalistycznej Partii“ Ludowej (dawnej 
KPD), co uwidacznia się zarówno w maso- 
wych demonstracjach, jak i w wyborach 
przeprowadzonych ostatnio w strefach za- 
chodnich.” i 


+ * 


* 

Dla sanacji i. bielecczyków dobrymi 
Niemcami byli hitlerowcy, dla pepe- 
erowców są nimi komuniści niemieccy. 
Tymczasem Niemcy wszyscy są po jed- 
sych pieniądzach. Tego cbawiał się 
pono Gomułka, lecz dlatego go usunię- 
to, i 


Dekret o duszpasterstwie wojskowym w Polsce 


Kielce. — Biskupi i administratorzy apo- 
stolscy w Polsce wydali ostatnio wskazów- 
ki duszpasterskie dla kapelanów wojska 
polskiego, określając ściśle zakres ich dzia- 
łania w nienormalnych obecnie stosunkach 
kiedy nie ma żadnego porozumienia między 
Kościołem a państwem. Z tej okazji pisze 
biskup kielecki Czesław Kaczmarek: 

1) Jurysdykcja, nadana księżom wojsko- 
wym przez biskupa polowego przed wojną 
lub w czasie wojny, wygasła z końcem woj- 
ny albo została odwołana. Skądinąd wojsko 
polskie nie ma obecnie ustanowionego przez 
Stolicę Apostolską ordynariusza, który był- 
by uprawniony wykonywać jurysdykcję ko- 
ścielną w stosunku do księży wojskowych 
i do członków armii na mocy statutu dusz- 
pasterstwa wojskowego z 27 lutego 1926 r. 
Z tej samej racji nie ma też obecnie ani 
proboszczów ani dziekanów wojskowych, wy- 
posażonych we władze kościelne, określone 
wspomnianym statutem, 

2) W tym stanie prawnym źródłem kano- 
nicznym jurysdykcyj księży wojskowych są 


Znaczki z okazji zjazdu fiłatelistów 

Warszawa. — Z dniem 4 września br. wpro- 
wadzono w obieg nowy znaczek pocztowy 
wartości 15 zł, wydany z okazji zjazdu, filan 
telistów w Toruniu. Z” 

Rysunek  znatzka przedstawia” fragment 
zabytkowych murów obronnych Torunia z 
Bramą Mostową, z której wyjeżdża dyliżans 
pocztowy. ( 

Znaczek jest perforowany, 
brunatnej. 


40-lecie mikołowskiej 
„Harmonii” 


Mikołów. — Dnia 4 i 5 września obchodzi- 
ło Towarzystwo Śpiewacze „Harmonia w 
Mikołowie 40-lecie swojej działalności. 

Towarzystwo to znane oł długich lat na 
terenie Mikołowa. i okolicy jest jednym z 
najstarszych. towarzystw na śląsku i ma 
w swej historii pękne karty w walce o pol- 
sgkość Śląska i pracy kulturalno - oświato- 
wej. 


barwy żółto 
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dy Rafała Pigułki 


jedynie biskupi diecezjalni. Każdy z kape- 
lanów wojskowych bez względu na stopień 
wojskowego przydziału służbowego, może 
mieć i wykonywać jurysdykcję oraz inne 
władze kapłańskie w stosunku do osób woj- 
skowych jedynie na zasadzie nadania mu tej 
jurysdykcji i tych praw przez ordynariuszów 
diecezji, na których terytorium pełni dusz- 
pasterstwo wojskowe. 


3) Dopóki na czele duszpasterstwa wojsko- 
wego nie stanie zamianowany przez Stolicę 
świętą ordynariusz, biskupi, którym leży na 
sercu duchowe dobro, członków armii, chętnie 
udzielają potrzebnych władz kapłańskich po- 
szczególnym kapelanom wojskowym, którzy 
sprawują duszpasterstwo wojskowe za.tregu- 
larną zgodą własnych biskupów czy swych 
przełożonych zakonnych. 


Pod takim tytułem Krystyna Dąbrowska 


podaje rozmowę z robotnikiem Henrykiem; różnych stron, a zapomniałeś o jednym co 


w Polsce, który jej powiedział m.in.: 

„Znów byłaś na Śląsku... czy naprawdę 
nie masz już nię-ciekawszego do robe y} 
te fabryki, „kopalnie, ; b3 
diabelnie nudzi. No tak, ale e k ág; 
musisz... PR 

„Nie wmówisz mi, że potrafiłabyś z en- 
tuzjazmem pisać o współzawodnictwie pra= 
cy... f 
„Taki reportaż hurra i ultra, Będziesz tłu- 
maczyć ludziom, że to całe współzawodnic- 
two to, nie „lipa”. Tak już przesiąkłaś tą 
całą propagandą, że aż obrzydliwość.., 

„Co to znaczy, że jakiś tam górnik wyro- 
bił 600% normy. Tọ w takim razie normy są 
tak małe, że można zrobić 600%. Nonsens. 
Gdyby rzeczywiście tyle wyrobił przy nor- 
malnej normie to przecież po roku odwaliłby 
kitę, po roku albo i wcześniej. A po drugie...” 


Henryk jest przeciwny współzawodnictwu 


pracy” 


kg: 


dowiec 


Ekshumacja 
zwłok Juliusza Ligonia 
Chorzów. — Na cmentarzu przy kościele 
św. Barbary w Chorzowie pracuje się w dal- 
szym ciągu nad budową pomnika-mauzoleum 
dla śląskiego. poety ludowego i jednego z 
pierwszych polskich działaczy społecznych 
Chorzowa, kowala Juliusza Ligonia. Spoczy- 
wał on od 17 listopada 1889 r. na tamtejszym 
cmentarzu, a grób jego zdobił skromny 
krzyż. 

Po ostatniej wojnie zawiązał się w Cho- 
rzowie komitet, który postanowił Juliuszowi 
Ligoniowi wystawić okazały pomnik-nagro- 
bek. 

Obecnie przeprowadzono  ekshumację 

zwłok poety, by móc podjąć prace, związane 
z wymurowaniem krypty. 
"Po otwarciu grobu okazało się, że trumna 
była już zupełnie zbutwiała, ale wszystkie 
kości zachowały się dobrze. Znaleziono tam 
także krzyżyk metalowy i część różańca, 
Szczątki te złożono w ozdobnej trumience 
żelaznej i w asyście duchowieństwa przenie- 
siono je do kaplicy szpitala św. Jadwigi w 
Chorzowie, gdzie będą spoczywały do czasu 
ukończenia budowy grobowca. Ukończenie 
tych prac przewiduje się najpóźniej do dnia 
17 listopada, na który przypada rocznica 
śmierci Juliusza Ligonia. 

W tym dniu odbędzie się uroczyste poświę- 
cenie grobowca i manifestacyjne złożenie w 
nim szczątków poety. 


Tragiczne skutki lekkomyślności 

Częstochowa. We wsi Bystrzanowice 
(gm. Złoty Potok) wydarzył się tragiczny 
wypadek, który pociągnął za sobą życie ludz- 
kie. 11-letni Józef Pączek znalazł w polu po- 
cisk i począł nim manipulować, Nastąpiła 
eksplozja i nieszczęśliwy chłopiec postradał 
nogę. Przewieziony do szpitala, Pączek zmarł 


Wykopaliska w zamku będzińskim 

Będzin. — Prace wstępne przy odgruzowa- 
niu historycznego zamku w Będzinie przy- 
niosły ciekawe rezultaty. 

Robotnicy. pracujący pod kierownictwem 
inż. Rudzkiego odkryli resztki murów nie- 
widocznych dotąd, których znączenia na ra- 
zie nie zdołano ustalić. Poza tym powiększył 
się znacznie zbiór cennych wykopalisk w po- 
staci przedmiotów metalowych i ceramicz- 
nych stanowiących resztki używanych daw- 


niej haczyń, broni, ozdobnych okuć i wyro- 
bów rzemieślniczych. 


Na skorupach z palonej gliny zachowały 
się doskonale wzory ozdób i kolorowa polewa, 
co świadczy o dobrze rozwiniętej w tych 
czasach sztuce rzemieślniczej. Znaleziono 
również odłamki kolorowych Kafli świadczą- 
cych, że mieszkańcy zamku posługiwali się 
piecami kaflowymi. Z- wielu wykopanych 
przedmiotów ogólną uwagę budzi duży ka- 
wał zardzewiałego żelaza, o kształcie owal- 
nym, który według przypuszczeń, 
część lufy armatniej. 


stanowi 


1 „Atakowałeś „moje” współzawodnictwo z 


mnie gnębi. Otóż byłam na dwóch kopal- 
ks: Jedna ma potworne w. 


wyrąbania dziennie, lepsza natomiast tylko 
m. Trochę mnie to dziwi, trochę jakby 
iesprawiedliwie. Obawiam się, czy normy 
nie są obliczane zbyt biurokratycznie, 

— „A` widzisz... 

— „Nic nie widzę. Po pierwsze nie wiem 
jeszcze czy ta gorsza nie ma przypadkiem 


a po drugie jeśli nawet normy były niespra- 
wiedliwe, to fakt, że gdzieś za biurkiem sie- 
dzą panowie, którym się nie chce solidnie 
przepracować norm nie świądczy o tym, że 
sama akcja współzawodnictwa jest „lipą” i 


Tak mówił Henryk, a Krystyna starała się; nie umniejsza jej ważności dla naszej gospo- 
zbijać bezskutecznie jego wywody, aż wre-! darki. No... 


szcie zakończyła, jak następuje: 


Nooo Powieść sensacyjna ŁĘPOGYŁOŁ 


kładzie ? — zapytał przez megafon re- 
daktor mister Thomson. 

— Jestem, sir. 

— Czy napisał pan swój reportaż? 

— Tak jest. 

W takim razie proszę go włożyć do 
metalowej puszki i rzucić ją nam. 

Poczem zwrócił się do Johna: 

— Przypuszczam, chłopcze, że l- 
„miesz pływać. Przywiążę cię liną, i 
gdyby puszka wpadła w wodę będziesz 
musiał ją odzyskać. 

Nareszcie miał John coś do roboty. 
Puszka jak to przewidział mister 
Thomson rzeczywiście wpadła. w wodę, 
a tuż za nią rzucił się John w zimne 
fale i po paru minutach trzymał już 
w zlodowaciałych palcach swą zdobycz, 
Kiedy przemoknięty i drżący z zimna 
wrócił na pokiad, powitano go głośny- 
mi okrzykami uznania dla jego zwin- 
ności, po czym przeniesiono go do ka- 
juty kapitana i ułożono w łóżku. 

Tymczasem nadchodziły coraz to no- 
we wiadomości. Okrętem, który zde- 
rzył się z „Republiką” była „Floryda”. 
Została ona też mocno uszkodzona, W 
jakim stanie jest „Republika” — nie 
wiedziano.  Wiedziano tylko tyle, że 
oficerowie i załoga zostali na pokła- 
dzie. 


Mister -Thomson wydawał w dal- 
szym ciągu rozkazy. 


Parowiec, któremu towarzyszył „O- 
wlet”, miał wrócić do Sandy Hook i 
stamtąd nadać artykuł mister Conol- 
ly'ego do „Heralda”. Zaś „Owlet” miał 
się udać w dalszą drogę po nowe wia- 
domości. O godzinie dziewiątej rano 
ukazał się reportaż mister Conolly'ego 
w wydaniu ,Heralda”.. Był to nowy” 
rekord i nowy triumf mister Ben- 
netta. 


John Workmann był na „Owlecie”, 
który niezmordowanie przebijał się 
poprzez mgłę. Około godziny dziesią- 
tej rano mgła zaczęła rzednąć i nagle 
jak pod uderzeniem różdżki czarodziej- 
skiej ustąpiła zupełnie i zdumionym 
oczom ukazały się jasne, seledynowe 
wody oceanu, połyskujące 'w promie- 
niach słońca. 


Wkrótce ujrzeli rozbitą „Republi- 
kę”. Załoga ładowała bagaże pasaże- 
rów na towarowe okręty. Można było 
podziwiać sprawność tych ludzi, któ- 
rzy mimo przejść i zmęczenia praco- 
wali bez przerwy. Szczególne uznanie 
należało się operatorowi stacji telegra- 
ficznej „Republiki”. Jemu bowiem 
zawdzięczano wiadomość o grożącym 


Henryka jednak nie przekonała. 


ją przytomnością umysłu sprowadził 
pomoc. Kiedy wszystkich. ogarnęła 
panika, on jeden w swojej małej ko- 
mórce został na posterunku i ustąpił 
dopiero z chwilą, kiedy woda zalała 
aparat. To też kiedy „Owletem” wró- 
cił do wybrzeży portu, nowojorczycy 
zrobili owację temu bohaterowi „Re- 
publiki” oraz całej ekspedycji. Pochód 
triumfalny ruszył ulicami miasta przez 
Broadway do Pałacu Prasy. Kobiety 
obrzucały kwiatami członków ekspedy- 
cji, a John Workmann, o którym rów- 
nież pisały gazety, jako o tym, który 
felieton mister Conolly'ego wyłowił z 
wody, budził ogólne zainteresowanie. 


Mister Benntt kazał Johnowi wypła- 
cić pięćdziesiąt dolarów, a pieniądze te 
były pobudką i motywem planu, który 
zaczął w nim dojrzewać. 


—— 1 —— : 


Rozdział dziesiąty 

Następnego dnia wieczorem, kiedy 
matka usiadła do kolacji naprzeciw 
Johna, odezwał się on w te słowa: 

— Wiesz, mamo, mam w planie wy- 
konanie poważnego przedsięwzięcia, 
które by mi umożliwiło zabezpieczenie 
cię i urządzenie ci wygodnego życia. 
Ale ty musisz mi w tym dopomóc. 

Matka przestraszona drgnęła i od- 
łożyła nóż i widelec. Znała ona Johna 
tak, jak tylko matka swoje dziecko 
znać i rozumieć może, i wyczuła z jego 
słów coś ponadto, coś więcej, niż wy- 
rażały, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


łatwiej dających się eksploatować pokładów, 
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nia, 


widziałem i ćo osobiście przeżyłem. 


Dzieci polskie z Divion w osrodku 


dza akcję letnią K.S.M.P. w Stella-Plage, 


dzie nie mam najmniejszego powodu do ja- 


miarkowanego entuzjazmu, a już najmniej 
do przesadnej samochwały. Akcję należy u- 
waążać za dobrze udaną i na tym koniec. 
Tym bardziej, że jak wszędzie tak i u nas o 
wiele więcej pozostaje do zrobienia niż zro- 
biono, 

Przypuszczam, że właśnie tu tkwi przyczy- 
na tej skromności sądu. Kto stawia wielkie 
wymagania w pracy, ten choć dobrze ona 
wypada, mało albo i wcale o niej nie mówi. 

K.S.M.P. zorganizowało swą akcję letnią 
bez fanfar, bez reklamy i popisów. Urządziło 
ją w zakresie własnych możliwości, środków 
i sił, I urządziło dobrze. Poprzez ośrodek wa- 
kacyjny K.S.M.P. przeszło około 400. osób. 
Pomyślany jakby rodzaj pensjonatu pod na- 
miotami i przygotowany, początkowo na gru- 
py nie przekraczające 60 osób, wnet musiał 
podwoić swoją pojemność, gdyż były okresy, 
w których nasilenie sięgało do 130 osób. W 
intencji organizatorów był on- przeznaczony 
raczej dla członków K.S.M.P., wnet jednak 
musiał rozszerzyć swe ramy organizacyjne, 
gdyż poczęła napływać do niego młodzież 
pozazwiązkowa, ludzie dorośli i dzieci. Po- 
nadto ośrodek wakacyjny K.S.M.P. gościł pod 
swymi ramiotami 14 księży polskich i dwóch 


Osobiście spędziłem tam nawet kilka ty- 
godni. Dlatego zarówno jako naoczny świa- 
dek, a bardziej jeszcze jako uczestnik życia 
i pracy, mogę mówić i pisać o tym, co sam 


Gdy w. pożegnalnej rozmowie z kierowni- 
kiem tego ośrodka zapytałem, jak on osą- 


otrzymałem następującą odpowiedź: wpraw- 


kichkolwiek biadań lub narzekań, ale też nie 
znajduję nadzwyczajnych przyczyn do nieu- 


EA 


Udana akcja młodzieży polsko - katolickiej 


400 osób. przeszło przez ośrodek K. S. M.P. 
w Stella-Plage 


Druh Stefan Lenart zakończył swój pięk- kleryków Belgów ze Zgromadzenia Misjona- 
ny artykuł o ośrodku wakacyjnym K.S.M.P. 
w Stella-Plage stwierdzeniem, iż stał się on 
przedmiotem zaciekawienia, podziwu i uzna- 


rzy Obłatów Marii Niepokalanej, Wielką i 
nadzwyczaj miłą niespodzianką dla ośrodka 
był kilkudniowy w nim pobyt około 30 dru- 
hen i druhów z okręgu Montceau les Mines 
i Saint Ptienne wraz z ks. Teofilem Moraw- 
skim, duszpasterzem w środkowej Francji, 

W ośrodku panowała atmosfera szczerej 
przyjaźni i prawdziwej radości. Jedzenie 
wprawdzie nie wyszukane, ale bardzo treści- 


aż 


wakacyjnym KSMP w Stella-Plage. 


pwe i zdrowe i mimo wilezych apetytów, było 

obfite i urozmaicone. Wielka w tym zasługa 
p. Lisowskiej, która pracując niestrudzenie 
od rychłego ranka do późnej nocy, . umiała 
pogodzić oszczędność z magazynu z obfito- 
ścią porcji dla .obozowiczów, 

Obóz miał charakter raczej wypoczynkowy. 
Mimo to było w nim dużo wykładów, poga- 
danek, ćwiczenia śpiewu i towarzyskich wie- 
czorów pod namiotem. Uczestnicy ośrodka 
wakacyjnego zyskali sobie wielką sympatię 
miejscowej ludności, sąsiadujących w pobliżu 
obozów dzieci i młodzieży francuskiej. Szcze- 
gólre uznanie wyraził im dyrektor plaży 
Stella za uratowanie trzech osób od niechy- 
bnej śmierci w falach wzburzonego morza. 
Na znak alarmu tonących ludzi, gdy innt 
strwożeni poczęli uciekać, lub bezradni z da- 
leka przypatrywali się ich nieszczęściu, nasi 
druhowie z narażeniem własnego życia po- 
spieszyli tonącym z pomocą, Borykając się 
w wielkim wysiłku z falami morskimi i roz- 
paczliwymi ruchami tonących, sami ryzy- 
kując życie, wyprowadzili ich do bezpiecz- 
nego brzegu. Tym czynem zyskali sobie do- 
zgonną wdzięczność ocalonych i żywą, szcze» 
rą sympatię innych. 

Każdy, kto miał sposobność spędzić w o- 
środku wakacyjnym K.8.M.P. bodaj kilka 
dni, cpuszczał go z żalem, że już musi wy- 
jężdżać, lecz jednocześnie z nadzieją i posta» 
nowieniem, że w przyszłym roku wróci de 
niego i to na dłuższy okres czasu. ` 

FRA i DRUH. 


Grupa polskich dzieci z Barlin, które brały udział w Koloniach Letnich dla polsko « 


katolickich dzieci. 


Zakończenie półkolonii dzieci polskich 


w Roubaix 


Z końcem miesiąca sierpnia, w Roubaix, į szczędziła im oklasków. „Pałów ryb” wykoe 
zamknięto półkolonie letnie zorganizowane | nany przez. małego Sulikowskiego, ,„Polowae 


przez Ks. Dziekana Mgr, 'Nosala. Z okazji 
tej urządzono małą uroczystość w Polskim / 
Domu Katolickim przy Grande Rue 128-ter. 
Liczni goście, zaproszeni przez dzieci, przy- 
byli wieczorem. Z wiełkim -zdziwieniem i nie 
mniejszym zachwytem byli oni świadkami 
pokazu takiego jakiego jeszcze nie urządzo- 
no w mieście: „Ognisko Dziatwy”. (Brało w 
nim udział około 100 dzieci). 


Kilka minut przed rozpoczęciem ogniska. | 


nowo tworzące się zastępy harcerstwa: -Orły 
i Lisy -— pod komendą p. prof. Godlewskiego 
i pod dowództwem brata „Zouli” wystąpiły z 
pokazem musztry. 

Przy ognisku rozpalonym o 9 z płomieniem 


nie na dzikie zwierzę” przez zgrabnego Pala- 
cza, tresura zwierza z Amrazonki „tajemni- 
czej fifi” która tyle złego narobiła, były ży- 
wo. oklaskiwane. A co mówić o tańcach: 
Nimfy —- zastępczynie gromad — oczarowały 
widzów, } 

Pod koniec dzieci wręczyły dar wdzięczno» 
ści, pamiątki kierownikowi kolonii Ks. Dzia- 
kowowi, pani Chmielowej i panu Godlewskie- 
mu. 

Przy ognisku przemówił jeszcze dyrektor 
kolonii na temat ważności w życiu polskiej 
dziatwy emigracyjnej. 

Mówca prosił o zwiększenie pieczy nad 


wzrastającym mnożyły się, z pękami iskier, | polskim dzieckiem, aby z niego jak z kwiatka. 


pęki uśmiechów. 


płynęła woń piękności, radości, grzeczności i 


Małe dzieci tak świetnie, tak artystycznie | pociechy dla Boga i Ojczyzny. 


odegrały. kilka. skeczów, że publiczność. nie 


- Jeden z widzów. 


Na tle kryzysu 
rządowego 
we Francji 

Delegaci ludności mu- 
zułmańskiej w Fran- 
cuskim  Zgromadze- 
niu Narodowym 
Hachemi Benchenouf 
(po prawej) 'i Kadi 
Abd el Kader — we- 
zwani na narady do 
premiera Queuille, o- 
czekują przy kawie 
ną przyjęcie, 


(KOLO: associated Press) 


Tygodniowy kurs 
dia dyrygentów chórów 
kościelnych we Francji 


Dzięki gorliwości dyrektora stowarzysze- 
nia «chórów kościelnych ks. Stefaniaka zo- 
stał zorganizowany tygodniowy kurs dla dy- 
rygentów chórów kościelnych. Kurs odbywa, 
się w: gościnnych murach internatu św. Ka- 
zimierza prowadzonego przez księży Misjo- 


„ħarzy Oblatów dla. po'skiej młodzieży emi- 


gracyjnej w Bethune. Uczestnikami kursu są 
aktualni dyrygenci chórów kościelnych w 
polskich parafiach we Francji. Są to pgze- 
ważnie górnicy, a więc ludzie ciężkiej co- 


| dziennej pracy, którzy mimo to znajdują w 


sobie dużo sił i dostatecznie czasu, a wię- 
cej jeszcze zapału i fachowej umiejętności, 
by poprzez piękno polskiej -pieśni religijnej 
podtrzymywać na wychodztwie zarówno wia, 
rę religijną jak i polskość, 

Kierownikiem kursu jest p. prof. Rudolf 
Rygiel, znany społeczeństwu polskiemu przez 
swe. wydawnictwa muzyczne i przez swą 
działalność artystyczną już to jako dyrygent 
sławnego chóru ,Ojczyste Echo”, już to jako 
organizator i kierownik polskich audycyj mu- 
zycznych w radio francuskim. Poza fachową 
wiedzą wnosi on w wykłady i praktyczne 
ćwiczenia głębokie umiłowanie piękna pól- 
skiej pieśni religijnej i żar jej odtworzenia, 
Uczy i zapala, M. 


24-funtowy zając 
Grenoble. — Jeden z myśliwych z Saint- 
Romain-de-Surieu upolował w La Limonne 
zająca, który, jak się potem okazało, ważył 
24 funty. 


Bobry Środek 
przeciw pijaństwu 

W. Holandii zarządy miejskie zaprowadziły 
ciekawy i prosty środek przóciwko pijań- 
stwu. 

Policja zwraca baczną uwagę na osoby 
wychodzące z restauracji. Gdy policjant za- 
uważy pijanego, wsadza go grzecznie do do- 
rożki i odwozi do biura policyjnego. Tam 
wezwany lekarz bada „chorego” i wyrokuje 
czy nie grozi mu jakie niebezpieczeństwo. 
Jeżeli opinia lekarza brzmi pomyślnie, wsa- 
dzają podchmielonego do dorożki i odwożą 
uprzejmie do domu, aby na ulicy nie wywo- 
łał zgorszenia. 

Jeżeli lekarz uzna stan pijanego za po- 
ważny, odwożą go do szpitala. Następnego 
dnia policja przedstawia rąchunek za doroż- 
kę i lekarza właścicielowi szynku, w którym 
wielbiciel alkoholu pił nadmiernie. 

Jeżeli szynkarz oponuje, policja robi pro- 
tokół i odbiera takiemu szynkarzowi kon- 
cesję wódczaną. Podobno takie zarządzenie 
policyjne poważnie zmniejszyło pijaństwo w 
Holandii, gdyż szynkarze wystrzegają się 
podawania wódki gościom podchmielonym, 


Narodowiec 


Betektyw prywatny 
4 mies. temu. zostanie 


Paryż. — Nie wiele brakowało, a zostałby 
stracony zupełnie niewinny człowiek. Gilbert 
Gorlier detektyw prywatńy, który otworzył 
swoje biuro w 1941 roku, na skutek dziwne- 
go zbiegu okoliczności ; fałszywego świade- 
ctwa został w dniu 6 lutego br. skazany na 
śmierć za „zlikwidowanie” amanta swej 
klientki. Kara ta została mu następnie za- 
mieniona na 10 lat więzienia. Gorlier nie prze 
stawał jednak stale twierdzić, że jest niewin- 
ny, a jego nowy obrońca po przestudiowaniu 
aktów sprawy stwierdził, że całe oskarżenie 
jak i wyrok skazujący jego klienta jest opar- 
ty na fałszywym zeznaniu głównego świadka, 
Tło tej sprawy przedstawia się następująco: 
Do biura Gorlier zgłosiła się w czasie oku- 
pacji niejaka Germaine Robert z prośbą o 
zapewnienie jej ochrony przed swym dawnym 
kochankiem René Dagostini. Oczywiście, 
wszystko należało zrobić dyskretnie. W ja- 
kiś czas później Robert nie spotykała więcej 
Dagostini, ale kiedy to się przeciągało, klien- 
tka poczęła się nagle niepokoić tą nieobecno- 
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Lekarz Polsk. Domu Zdrowia 
46, rue Gambetta — LENS (Tel. 484) 
przyjmuje codz. od godz. 9-12 ! 2-5 
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LENS, Fosse 2. — Zebranie Koła B. Jeńców 
Woj. odbędzie się w niedzielę dnia 12. września 
br. pp" 9.30 w Café Edmond przy rue de Lille 
nr. $ 


= Alzackie p 


PIECE KUCHENNE, 


„Scholtes i De Dietrich” Ii 
| Aux Forges de St. Eloi £| 
67, Boulevard Basly— LENS | | 
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LENS 12 - 14. — Tow, Gimn. „Sokół” obchodzi 
swą 25. rocznicę dnia 19. września br. w Salle des 
Pótes na 15-ce w Loos en Gohelle. Tow. ma za- 
szczyt zaprosić wszystkie gniazda okoliczne oraz 
Towarzystwa miejscowe. 

Program uroczystości. — O godz, 10 Mszą św. 
w kościele św. Elżbiety, na intencję gniazda; od 

oüz. 15 do 16 przyjmowanie bratnich gniazd i 
rei oraz otwarcie uroczystości a nastę- 
pnie referat i odczytanie kroniki, odznaczenie za- 
służonych członków gniazda; występ gniazd z ćwi- 
czeniami o nagrody. Na zakończenie nastąpi ozto- 
szenie wyników i wydanie nagród. Wieczorem za- 
Podczas całej uroczystości etrze- 

iadające 
owych na 


bawa taneczna 
lanie do tarczy o cenne nagrody. Tow, 
sztandary są proszone o wysłanie tai 
Mszę św. 


PORZŚCANNNNZZZZZZZNZZN ECK 
WSZELKIE MATEBIAŁY dla handlarzy targowych 
Specjalność dla rzeźników - masarzy 


KOLEI — KOZŁY: (podstawy) — STOLY 

„Ayons parisiens” = 
MOREL - Rue Kićber - LENS 
(2130) 


SALLAUMINES. Rada RBodzicielska przy 
Erkole Basly w Sallanmines organizuje wycieczkę 
, dle dzieci szkolnych do miejscowości Bonsecours 
w Belgii dnia 19. września. Dzieci szkolne jadą 
bezpłatnie Rodzice dzieci płacą Ów, 

Zapisy przyjmuje się do dnia 16. września br. 
u prezesa lub sekretarza. 

Za R. R., Bączkowski, sekretarz. 


Uwaga Motocykliści! 


Ostricourt. 
atkim Polskom tutejszej Skoor którzy posiadają 
w 


CARVIN. — Tow. Gimn. „Sokół w Carrin u- 
rządza wielki „Bal de Nuit” w sobotę dnia 11. 
września o godz. 21. w sali kopalnianej. 

OSTBICOURT. — Inwalidzi Pracy są proszeni 
a wzięcie udziału w pogrzebie 2 b. żołnierzy: Pou- 
train Aristide i Gerrot Maurice poległych za Fran- 
cję. Zbiórka naprzeciw merostwa, w niedzielę 12. 
września br. o godz. 9.30 


| | proszonych 


skazany na śmierć 
obecnie uniewinniony 


ścią dawnego jej przyjaciela i poprosiła de- 
tektywa tym razem o odnalezienia Dagosti- 
ni. Niestety wszelkie poszukiwania były da- 
remne. Zrozpaczona Germaine oskarzyła 
swego detektywa o fałszywą denuncjację do 
Gestapo jej dawnego przyjaciela. To wystar- 
czyło na to aby sąd skazał Gilberta Gorlier. 
Okazało się jednak że twierdzenie Robert 
były fałszywe, a nadto nowe badania, prowa- 
dzone przez adwokata detektywa, wykazały 
że Dagostini został skazany i rozstrzelany 
w 1944 r, przez francuski Sąd Wojsk., za 
kierowanie przez niego, jako szefa miejsco- 
wej milicji, wypraw karnych na maquistów. 


í SIATKI METALOWE 
dla reparacji MATERAC METALOWYCH 
do nabycia 


DEMON — 71, r. Eug. Bar — 


EZ ZZO ZOZ Z WZ 

GRENAY. — Bractwo żyw. Różańca w Grenay 
szyb V i XI. zwołuje kwartalne zebranie, dnia 14. 
września (wtorek) po udniu o z. 16.30 w 
sali Patronażu. Rewizorki kasy o 2. 15. 


CALONNE LIEVIN. — Bractwo żywego Różań- 
ca podaje swym członkiniom do wiadomości, iż 
zebranie odbędzie się we wtorek dnia 14. września 
br. o godz. 16 w sali zebrań w Patronażu. 

HERSIN COUPIGNY. — Tow, Gimn. „Sokó!* w 
Hersin Coupigny, urządza w niedzielę dnia 12. 
września br. swą 26-letnią rocznicę w sali pańa 
Błażejewskiego w Hersin Coupigny. 

Program przedpołndniowy. — O gois, 10. odpra- 
wiona będzie msza św, za zmarłych członków So- 
koła. Po mszy Św. powrót na salę i przerwa o- 


biadowa. 

Program popołudniowy. — Od godz. 1430 do 
16. „pwinozewiy pa sokolich i tow miejsco- 
wych; o godz. 16.15 atwarcie uroczystości, pówi- 
tanie władz sokolich, prase, duchowieństwo polskie 
f francuskie, władze gminne, władze kopalniane, 
ości i tow. lskie i francuskie; o 
godz. 16.45 odznaczenie zasłużonych druhów odzna- 
ką zasługi Zw. Sokolstwa Polskiego we Francji: 
o godz. 17. 'ćwiczenim 4) druhów, b) druhen, c) 
młodzieży meskiej: d) ćwiczenia francuskich gim- 
nastyków, ćwiczenia ma .przyrządach, piramidy, 
wiwijadła na skrzyni i tańce narodowe 

Podczas całej uroczystości odbedzie się strzela- 
nie do tarczy o cenńe nagrody, loteria i inne nie- 
spońdziankh 

Serdecznie zapraszamy całą Polonię z Hersin, 
Barlin, Noeux i Sains en Gohelle na nasze święto 
sokole, gdzie nasza polska młodzież stanie do po- 
pisów wspólnie z gimnastykami francuskimi. 

Mamy niezłomną nadzieję, że Polonia. miejscowa 
i z okolicy poprze nasze Święto i zgróy składamy 
podziękowanie sokolim „,Czółem”. 

Uwaga! Zbiórka gniazda miejscowego i Tow. 
miejscowych odbędzie się w niedzielę rano o go- 
dzinie 9.30 w sali p. Błażejewskięgo, Tow miej- 
zcowe a proszone wygłać do pochodu swe poczty 
sztandarówe. Wolski, pr 


NOŁUX LES MTNES. Towarzystwo Polek 
im, „Dziewicy Orleańskiej” aje do wiadomości 
swym członkiniom, iż urządza się wycieczkę do 
Aubigny au Bac, dnia 15. września br. Zbidrka 
koło kościoła. Zgłogzenia najpóźniej do 16. wrze- 
śnia br. 

BRUAY - miasto, — K.5.M.P.-ż bierze udział w 
25. rącznicy Komitetu Tow. Miejsce. w Brusy. 

Zbiórka wszystkich druhen o godz. 10.30 (w 
mundurkach) w świetlicy Koło kaplicy św. Bar- 
bary. Prezeska: Rygalska A. 


BRUAY EN ARTOIS. Koło muz. „„Wesoły 
Tułacz” bierze udział w 25 poorne Kom. Tow 
Miejsc. w niedzielę 12. września. Zbiórka orkiestry 
dętej do pochodu o godz. 10 rano. 

O godz. 13. zbiórka orkiestry dętej 4 emyczko- 
wej w lokalu. (w jednolitych ,,beretkach'”), skąd 
nastąpi odjazd autobusem na konkurs Związków 
muzycznych w Mazingarbe. y 


BRUAY EN ARTOIS. — Komitet. Tow. Mieja 


e. 
w niedziele 12 z 2 br. "wy 
na | ę ie Pow. o 
Maki Tea Ey loinne 
wraz ze swymi sztandarami i wszystkich Rod. 
z Bruay i okolicy. Zbiór wszystkich Tow. o 
godz. 10.45 w sali p Kukiełczyńskiego, skąd ną- 
stapi wymarsz do kościoła św, Barbary na mszę 
św., która zostąnie odprawiona w intencji Komi- 
tetu. Po nabożeństwie pochód do pomnika Pòle- 
głych i złożenie wieńca. Uroczystość popołudnio- 
wa rozpocznie się o godz. 15. Wszystkich serde- 
cznie zapraszamy. 


— 


Niedzielne rozgrywki piłkarskie mogą wy- 
łonić już tylko jednego leadera w pierwszej 


grupi 
ny: Sochaux, 


e zawodowców. Dotychczas trzy druży- 


W czwartkowym spotkaniu z Stade Red Star w Paryżu, Reims nie tylko wygrał zasłuże- 


wiście Sète przegra względnie zremisuje. Ta 
ostatnia drużyna gra wprawdzie u siebie ale 
jej przeciwnnikiem będzie doskonała ekipa 


Sète i Marsylia, maja po 6 punk- | Strasburga, tak że zadanie jej będzie bardzo 


(Foto Record) 


nie 5—3 ale nadto prowadząc grę na wysokim poziomie ządał kłam twierdzeniom ja- 
koby drużyna ta przechodziła jakiś kryzys. A oto jeden z atąków Favre'a (na lewo) 
zlikwidowany przez obrońcę Reims Jackowskiego (na prawo). 


tów, a oddziela je jedynie stosunek bramek. j ciężkie. Drugim spotkaniem dnia to mecz Ni- 


Tuż za nimi znajduje się o jeden tylko punkt 
aż 5 klubów, a więc 8 ekip piłkarskich jest 
właściwie w jednej grupie. Mecz Sochaux — 
Marsylia będzie tym 
będzie zwrócona uwaga całego świata spor- 
towego. Zwycięska drużyna tego meczu 
może objąć prowadzenie w tabeli, o ile oczy- 


+ Olu: 
Do Paryża przybyła słynna ekipa olimpij. 
czyków z Jamajki, w składzie (od lewej ku 
prawej) La Beach, Mac Kenley ij Wint. Po 
wspaniałych występach w Szwecji mieli oni 
popisywać się przed publicznością paryską. 
Niestety Francuski Zw. Lekki nie zgodził się 
na ten występ (podobno ze względu na wy- 


Rev U) 


górowane żądania menagera ekipy Jamajki). | Niechciał Franciszek, 16, rue Coock, Lens 


cei z Cannes. Będą to derby lokalne i należy 
oczekiwać gry bardzo ostrej i zaciętej. 
Szczegółowy program spotkań niedzielnych 


spotkaniem, na które | przedstawia się następująco: 


I. Grupa 
Reims — Metz; Lille — Stade Red-Star; 
Saint Etienne — Tuluza; R.C. Paryż — Col- 
mar; Sochaux — Marsylia; Rennes — Mont- 
pellier; Nicea — Cannes; Sète — Strasburg; 
Nancy — Roubaix. 
` IL. Grupa 
Béziers — Lens; Ales — Valenciennes; 
Rouen — Bordeaux; Angers — Amiens; Be- 
sangon — Lyon; Troyes — Nimes; Le Mans 
— Nantes; Toulon — Le Havre; Monaco — 
C.A.P.; Douai nie gra w tym dniu. 


aa Z Z A AC W W KRK 
Komunikat Okręgu Lens P.Z.P.N. 


Zebranie Okręgu Lens P.Z.P.N. odbędzie 
s'ę w niedzielę dnia 12. września o godz. 11. 
u p. Żołnierkiewicza. 

«luby Okręgu Lens, powinny wysłać przy- 
najmniej 1 delegata. Sprawa mistrzostwa O- 


kręgu Lens. 
Za Zarząd Okr. Lens, Furmaniak, sekr. 


a 0; zn 


Z walnego zebrania K.S. Gwiazda Lens 


W dniu 3. września br. odbyło się walne roczne 
zebranie K.S. „„Gwiazda'* Lens w obecności pre- 
zesą P.Z.P.N.-u oraz Okr. kol. Surmy Stanisła- 
wa. Po Sprawozdaniach przystąpiono do wyborów 
nowego zarządu, które dały wynik następujący: 
Prezes Niechciął Franciszek, zast.: k Jan; 
Zieliński Alojzy, zą$t: 
:  Maćkowi Zygmunt, z 
cy W.G. i D. Adamkiewicz 
.G. i D. Zachwic Piotr, Kró- 
lik Władysław. Gospodarz: Roszak Stanisław. 54- 
nitąriusz: Szymański Marian. Delegat do P.Z.P. 
N, oraz zarządu kopalń Groupe ITI.: Zieliński 
Alojzy. Rew. Kasy: Zieliński Jan, Lupicki Józef. 
Sędzia Zachwic Piotr. 

Wszełką korespondencję proszę nadsyłać na 

clide, Lens, 


Piotr. Członkowie 


a- 
dres: Zieliński Alojzy, 15, rue lub 


an 
Sokół enryk; | ku. 


Walny Zjazd Polskiego Zjedn. 
Katolickiego we Francji 


Stosownie do uchwały Rady Naczelnej z 
dnia 31. lipca br. Zarząd Główny P.Z.K. zwo- 
łuje Walny Zjazd Polskiego Zjednoczenia Ka 
toliekiego we Francji w dniu 19. września br. 
Obrady rozpoczną się o godz. 9. rano w sali 
syndykatu wolnego w Lens (naprzeciw ko- 
ścioła St. Leger.). 

Według artykułu 7 naszego regulaminu 
mają prawo uczestnictwa w W. 
ździe: a) członkowie Zarządu Głównego; b) 
Zarządy poszczególnych związków; c) Pre- 
zesi okręgów P.Z.K.; d) po jednym delega- 
cie z wszystkich stowarzyszeń, należących do 
Polskiego Zjednoczenia Katolickiego we 
Francji. 

Wszyscy delegaci na Walny Zjazd, legity- 
mują się przy wejściu na salę obrad, zaświad- 
czeniami, podpisanyrmaj przez członków zarzą- 
du stowarzyszenia, które tują i po- 
twierdzonymi pieczątką Stow, 

Dokładny porządek obrad, proponowany 
przez Zarząd Główny, otrzyma każdy delegat 
przy wejściu. 

O godz. 18. odbędzie się Msza św, w koście 
le St. Leger, w czasie której wygłosi kazanie 
do delegatów Rektor Polskiej Misji Kat., ks. 
Kanonik Kwaśny. 

Po Mszy św. i przerwie obiadowej, dalsze 
obrady o godz. 14.30. 

Ze względu na to, że Walne Zjazdy P.Z.K., 
odbywają się tylko co trzy lata uprasza się 
również dalsze okręg; P. Z. K, o wysłanie 
swych delegatów. 

Za Zarząd Główny P.Z.K.: 


(—) Ks, L. Plutowski, sekr. gen. 


(—) J. Szambelańczyk, prezes, 


a? 0: mz 
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Uwaga członkowie P.O0.W.N.! 


Zarząd Główny Związku b. Ozłonków 
P.O.W.N. zawiadamia, iż termin składania 
podań o renty wdowie i sieroce, oraz odszko- 
dowania z tytułu więzienia, internowania, de- 
portacjł i inwalidztwa upływa z dniem 1 
października br. 

Członkowie Okręgu Pólmoc winni kierować 
podania do sekretarza Generalnego p. For- 
mickiego (20, rue Fa'dherbe — Lilie Nord). 

Członkowie Grupy  „Południe”, Okręgu 
Paryż i zamieszkali zagranicą do Sekreta- 
riatu w Paryżu (54, rue Truffaut Paris 17). 

Zarząd Główny nie może przyjąć odpowie- 
dzialności za załatwienie podań nadeslanych 
po tym terminie, 


Uwaga Bractwa Okr. Billy-Montigny 


Poniżej podaję godziny odjazdu autobusu ną 
rocznicę do Dourges. Autobus dostarczają Houil- 
lereg Nationalez. — Sallaumines o g. 13.30 sprzed 
pomnika; Rouvroy-Noumóa o godz. 13.45 sprzed 
„Café Woźniak '; Billy - Montigny o godz. 14 
sprzed pomnika, 

Witold Nowak 


Sekr, gen. Zw Braotw Kurkowych 


Zgłoszenie kandydatów do Bursy 
Polskiej w La Madeleine (Nord) 


Kierownictwo Bursy Polskiej w La Madeleine 
podaje do wiadomości, że otwarcie Bursy nastąpi 
w dniu 30, września br, 

Uczniowie, którzy chcieliby uczęszczać do szkół 
zawodowych (Collège Technique), lub ogólno- 
kształcących (Collège Moderne) t zamieszkiwać w 
Bursie Polskiej, proszeni są © nadesłanie swych 
zgłoszeń na adres: FOYER POLONAIS, 2, rue 
Fatdherbe — La Madeleine (Nord), zal 
następujące 


Sz najpóźniej do dnia 21 „września. 
Bliższych informacji i wyjaśnień udziela Kiero- 
wnictwo Bursy, (pifmiennie lub osobiście) — pod 


wyżej wskazan: adresem. 
KI WNICTWO BURSY POLSKIEJ. 


—— < —— 


Porachunki osobiste 
czy zwyczajny napad bandycki? _ 

Arras. — Przewoźnik z Lille Paweł Gyde 
jechał autem ciężarowym w kierunku da 
Arras, kiedy nagle zobaczył przed sobą dwóch 
mężczyzn, którzy stojąc obok samochodu ©- 
sobowego, podnieśli ręce na znak za: a- 
nią się. Gydć myśląc, że coś „nawaliło” im 
w motorze, zatrzymał swój wóz ale kiedy 
wyszedł z kabiny szoferskiej zostął powalony 
na ziemię, a następnie zbity pięściami po 
twarzy. Po dojściu do przytomności wsiadł 
on do swego samochodu i po opatrzeniu ran 
w napotkanej gospodzie, powiadomił on © 
swym wypadku policję. Gydę oświadczył, że 
rozpoznał jednego z agresorów i że jest nim 
pewien handlarz koni, z którym miał on 
sprzeczkę jakiś czas przed napadem. Poli- 
cja z Arras prowadzi śledztwo, 


Próbowała przepłynąć 
kanał La Manche ale osłabła w drodze 


'Dunkierka. — 31-letnia Dunka, która usi- 
łowała przepłynąć kanał La Manche z Cap 
Gris-Nez w kierunku na Douvres, po 2 go- 
dzinach pobytu w morzu, osłabła do tego 
stopnia, że musiała odstąpić od tej próby. Na 
pokładzie towarzyszącej jej łodzi motorowej 
udała się ona do Anglii, 


t." 
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19. września 
sali Moulin w Charleville. Uprą- 
sza się rodaków o liczne przybycie. 


Wydarzenia dnia 


AUQCHEL. — W jednym z pokojów Ta- 
verne du Commerce, na placu Jules Guesde 
rozegrała się scena zazdrości między 42-let- 
nim Ludwikiem Nicolacini a 44-letnią Rous- 
sel z domu Corneille. Ta ostatnia 
ła w pewnym momencie rewolwer i oddała 
strzał do swego przyjaciela, Nicolacini zo- 


ZIN. — Renė Dutouquet z Raismes, 
jadąc rowerem ulicą Jean Jaurès, został po- 
trącony, a następnie przejechany przez Sa- 
mochód ciężarowy. Ofiara zmarła w kilka 
godzin później, Policja prowadzi dochodze- 
nia celem ustalenia odpowiedzialności za ten 
wypadek. ? 

Fresnes. — 71-letnj Józef Lorge, dotknięty 
nieuleczalną chorobą, tak się tym gnębił, że 

tanowił popełnić samobójstwo. Korzystą- 
ostatnio z nieobecności swej żony, po- 
wies} się na drzwiach. 

JEUMONT. — W czasie kontroli pociągu 
Nord-Ekspres, urzędnicy celni znaleźli ukry- 
te pod dachem wagonu restąuracyjnego, 26 
kg. kawy pochodzenia bełgijskiego. Personel 
wagonu restauracyjnego nie wie kto i kiedy 
ukrył tam ten towar. 

MAUBEUGE. — Tutejsza policja areszto- 
wała ostatnio niejakiego Hecquet, 23-letnie- 
go robotnika rolnego, podejrzanego o podpa- 
lenie gospodarstwa rolnego w Feignies. Miął 
on podobno odgrażać się kiedy kilka dni te- 
mu został zwolniony z pracy na tej fermie. 

LE MANS. — Na skutek uszkodzenia w Į 
sIniku, samolot turystyczny, pilotowany 
przez panią Lefevre-Cellier, musiał lądować 
przymusowo koło Beaumont-Pied-de-Boeuf. 
Samolot skapotował ale pilotka i towarzy- 
szący jej mąż wyszli z wypadku bez szwan- 


GRENOBLE, — W czasie wycieczki gór- 
skiej grupy dziewcząt z kolonii wakacyjnej, 
idąca na przedzie zakonnica potrąciłą przy- 
padkowo duży głaz i ten spadając przygniótł 
jedną z uczestniczek tej wycieczki, pannę 
Teresę  Buedon. Nieszczęśliwa 


lange doznała przy tym złamania nogi. 


Uwaga KRadiosłuchacze! 


We wtorek 13. września br. o godz, 19.40 w 
Radio Lille na fali średniej 247 m. 3 wystąpi w 
ramach polskich audycyj radiowych, doskonały 
zespół mandolinistów „„Trio” z Noyelles sous Lens 
pod batutę Edwarda Adamczyka z następującym 


pro m; 1) „Na polską nutę” Adamą lera 
2 Ebil mólodił lodowych — 3) „Btrać ochotni: 
cza” Polka — Adama Eplera. 


.„* 
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Mimo zamurowania, 
zginęło 45 złotych monet 
20 dolarowych 


Tuluza. — Profesor tut. uniwersytetu Ray- 
mond Sorel, aby zabezpieczyć się przed zło- 
dziejami, ukrył swój skarb w ścianie biblio- 
teki swego mieszkania. Ostatnio stwierdził 
on ze zdumieniem, że mimo jego ostrożności 
ktoś wykradł mu ze schowka 45 złotych mo- 
net 20 dolarowych. Doniósł où o tym natych+ 
miast policji. Podejrzenia skierowały się na 
robotników, którzy niedawno przerabiali ła- 
zienkę, Przeprowadzono śledztwo w tej spra- 
wie i rzeczywiście jeden z tych robotników 
przyznał się, że w czasie przebijania muru 
natrafili oni przypadkowo na schowek pró- 
fesora i podzielili między sobą znalezione tąm 
złoto, Wkrótce jednak 2 z nich, gnębionych 
wyrzutami sumienia, włożyło z powrotem 
„Swoje części”. Dalsze śledztwo w toku. 


Zwracajcie się z całym zaufaniem. 
Mówi się po polsku 


Vega nodecu: Wielki wybór MEBLI 4 


Sypialnie - Jadalnie - Kredense - Krzesła - Stoły - Materace - Kanapy itp. 


w najlepszej jakości i po najniższych cenach fabrycznych nabyć można w: 


LENS-MOBILIER 


Udziela się kredytu. 
w 


Dekret o premii 2 tysięcy 500 franków| W przededniu układu handlowego 


nie obejmuje belgijskich pracowników 
przygranicznych , 


Bruksela. — Według miarodajnych kół 
belgijskich, ustanowiona przez rząd Schu- 
mana premia 2 tysięcy 500 fr., nie obejmuje 
pracowników zamieszkałych w Belgii tuż 
przy granicy, a pracujących we Francji. De- 
kret ten mówi bowiem wyrąźnie, że premia 
ta mą być wypłacona tytułem wyrównania 
za zwyżkę cen w miesiącu lipcu į sierpniu, a 
więc chodzi o Francję. W każdym razie zaln- 
teresowane kołą belgijskie zwrócą się do 
władz francuskich z prośbą o wyjaśnienia tej 
sprawy. 
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Nowe przepisy celne odnośnie umiędzy. 
narodowienią dworców kolejowych 
w Mouscron i Tourcoing 


Mouscron. — Zawiadowca stacji kolejowej | 
w Mouscron oraz tamtejszy inspektor celny 
udali się ostatnio do Tourcoing, aby pórozu- 
mieć się co do wejścia w życie nowych prze- 
pisów dotyczących  umiędzynarodowienia 
dworców kolejowych w Mouscron į Tourcoińg 
oraz aby zobaczyć stan robót koniecznych do 
wprowądzenia tego w życie. 

Nowe przepisy celne na tych dworcach 
mają obowiązywać z dniem 3. października 
br. W związku z tym mają się odbyć spe- 
cjalne uroczystości przyjaźni francuskó-bel- 
gijskiej. 


18, rue de Lille, 18 
LENS (P. de C.) 


Dostawa bezpłatna do domu. 
sóboty | niedziele zamknięte 


Ce winien wiedzieć 
każdy Emigrant? 
że BIURO PODRÓŻY 


„EXPRESS” 


LILLE (Nord) — Tel. 511.05 


4, Rue des Ponts de Comines 
(w pobliżu dworca) 
Załstwimz wrzelkie tormalności na wyjazdy 
urlopowe do POLSKI oraz dò innych krajów 


Zaz Lat icznych. 
Wyrabia wizy w obie strony oraz pobytowe 


Sprzedaje bilety kolejowe do weżystkich 
stacji w Polsce. we Francji, oraz karty lotnicze 


Organizuje każdego tygodnia odjazdy grup 
wycieczkowych . dò POLSKI — wyjazdy do 
niektórych stref okupacyjnych w Niemczech 
orąz podróże do krajów zamorskich. 


Wysyła PACZKI asćkurowane do Pólski, dó 
rodaków w Niemczech i do innych PARE 
5i 


Ets 


>OBEINGHEM 


deC TEL 


Cudowne lekarstwo 


Przez swe liczne zalety 
i dobre skutki 
ZATWARDZENIE — pokonane | usunięte, 
ŻOŁĄDEK — uwolniony od wszelkich ma- 
materyj trujących i sekodiiwy o, przy- 
kora swe czynności, apetyt wrąca | 

rośnie. 


KISZKI — pobudzane | wzmocnione w 
swych czynnościach, 
WŚTROBA i NERKI — uwolnione od 


wszelkich nadmiernych materyj, dziąłają- 
cych normalnie. $ 


DEOGI MOCZOWE — całkowicie oczysz- 
czone, usuwają zapalenie i wstrzymanie 
uryny. 

EREW — oczyszczona przez wydzielanie 
nieczystości. 


ZNIKAJĄ — choroby skórne, reumatyzm, 
hemoroidy, bolesne zapalenie podbrzusza 
u kobiet, zaburzenia w wieku krytycznym 
u starszych osób, itd... 


TYLKO. 
„BEPURATUM LEHNING” 
Dzięki starannemu przygotowaniu 
opartemu na doświadczeniu 


Cena za pudełko: 120 fr., wystarczające 
na kurację przez 4 do 6 tygodni. 
Koszta przesyłki ponosi firma, 
Należy pisać pod adresem: 


LABORATOIRES LEHNING 
8, rue Lóon-Simon — METZ (Moselle) 


Bezpłatny prospekt wysyła się na życzenie. 
(44 st.) 


Codzień od 9 do 17 — A.C. MEDICO - PHAR- 
MACEUTIQUE, 26, r. DIEULAFOY, PARIS 13 


PR A 

Csa Ta AN 
| r Stałe d 0 W ow A 
~ „IQunscoiNG 


Cudowny proszek „M AD” 


wydzielający bardzo czynną pianę tleno. 
wą į usuwający wszelkie ślady brudu 
jest do nabycią u Waszego dostawey | 
Gosposie wypróbujcie go! 
Cena: tylko 21 fr. 50 


| morskie na cały świat | 


HENRI 


; z k i Ai Sge. r 5 
mowej na fermie i w wórzu, 
Ensh Folig > „ESY tą) 

Viel par PLEINE FOUGERES (ie et Vilaine). o 


LE e fachowe. 


owa 


pod arapen 


ĻIEVIN (P.-de-C.) 


oowity, 
WDOWĘ, w celu matrymonialnym, Oferty do: Jan 
SZCZEPANIK, Limoges-Fourches 
CRAMA 


MU WW U 5 W O GS BU OWA CWA HA NW W O WB O CP OW O OKB 5 
| EKSPERT TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY i 


Józef OTULAKOWSKI 
Tłumaczenia do ŚLUBU, NATURALIZACJI, 
RENT i inne, SPRAWY SĄDOWE, ROZWO- 
DOWE, MAJĄTKOWE, PEŁNOMOCNICTWA 

I RENTY wdów, cywilne i wojenne, SPROWA 
DZANIE osób z zagranicy, INTERWENCJE w 
Prefekturach, Ministerstwach, WNIOSKI itd. 


: . 108, — Tel. 

i w LENS: (obok biura koms truction at 

| w LIBEACOURT: Sese, 2sarzenyej 
DOLE TET LL LL A E a E A E 


Jedyną instytucją, 
uprawnioną do dokonywania przeka- 
zów do Polski i sprzedąży złotych 

we Francji jest 


BANK P. R. o. 


23, r. Taitbout 
Oddział w Paryżu ©. gig" (X) 


1, Av. de Varsori. 
Agencja w Lens LENS  (P.de-C) 


Przekazy zwykłe i ekspressowe. — 
Repatrianci korzystają ze specjalnych 
przywilejów. — Szczegółowe informa- 

cje na żądanie. (2 st.) 


POSLSOOOSYU S EERE SPPON. 


l ááá ád 
J 


N 
À 
I 
N 


UPUSOLNU. 


JULIEN 


(38 eP) 


Polskie 


Kursy Techniczne 


z praktyką na miejscu 

i przez korespondencję 

Przyjmuje się zapisy nowych kandydatów 
= na działy: 


Mechaniczno - Samochodowy 
Elektryczny i Radiowy 


Początek 15 październik br. 
Zapisy | informacji udziela: 
COURS TECHNIQUE POLONAIS 


128--ter, Grand’Rue (Maison Polonaise) — 
ROUBAIX (Nord) (2059) 


—— a 


oprócz adresu, podany numer 


(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
~ za każdy dalszy wiersz 25 franków.) 


(za ogłoszenie 


w 3 wierszach aajwyżej: 
— a każdy dalazy wiersz © franków.) 


Potrzebne MAŁŻERSTWO olskie, 


o 30. do 
kim 


bezdzietne 
pracy do- 
. 6d Mont 
Henri, Vieux 


pJ 


Poszukuje się zaraz DWÓCH ELADNIKÓW 
RZEŹNICKICH, jeden do detalicznej sprzedaży 
mięsa i wędlin, drugi do grodów wędlin j wsze!- 
kiej pracy w warsztącie. 


ymagane dobre kwali- 
Zgłosz do: SKI 


o: E ` 
Placę de la Gare, LENS (P.-dqe-C.) (2121) 


pierwszorzędna KU- 
eqna, Dobre warunki. 
AURACJA, 9, rue d'Argenteuil, TARTS Ai 


natychmiast 


Potrzebna KELNERKA z angielskim, na bardzo 
ch warunkach, Zgłosz. tylko od 16—18. 
: 6, rue de la Sourdióre, ny” pał 


NIK RZEŹNICKI potrzebny od zaraz. 
: ANDRZEJEWSKI — SALLAUMINES 
) (2128) | w 
Potrzebna DZIEWCZYNA do pomocy w skladzie 
raty domowej (nie ma prania). Zzłoósz. do: 
3 ATION JAGER, 132, rue Jules Guesde, | S 


Nie © 
Matrymonialne, 350 ir. 


‘23 ogłoszęnie w 6 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 75 trąnków b 


à 


pra- 
lub 


WDOWIEC, lat 43, z 2-dzieci, ka; 7) 


pragnie poznać starszą PAN 


par MOSI + 


YEL (S8.-6t-M.), 2120) 


SE następujące wyniki: 1) Schulte — Ho- 
4, landis, 


6 Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P..de C.). 


© Na odpowiedź lub ną przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 
pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 


Za ogloszenia: Redakcja nie odpowiada. 


oświadczam, że żadnych dł 

nie mam zamiaru robić, za które miałby on odpo- 

wiadać. — Heleną PACH: 

Cité Pierard, BILLY-MOŃTIGNY (P.ie-C.), 
( 


ta! 
trwa 6 mies. 


(zał 8 znaczki) adr.: ACADEMIE 
LONAIŚB, iss, rue Ordener. PARIS eeg TW) 


Kolegów: R 
òg Tulu (M.-et-M.) oraz 


który pracował w 


poszukuie Józef NADOLSKI, à la Fouilouse pat 
t=PRIES É 2112) 


GRABOL z Marysi 
CZAK z Wiezniczki, 


unprimerie M KEWIĄTROWSKI 


Ez 
ia 


Le Gérant; Léu GARSTKA mm LENS 


z Polską 


„z Pola, — W go pora A m pocz 
rzy z Warszaw. omis, andlòwej z koła- 
i gos] Belgii. m tych rozmów 
jest usi ram nowego układu handlowego w 
miejsce konwencji z 1946 roku. 

Według dotychczasowych rozmów, wartość wy- 
miany towarowej pomiędzy tymi krajami ma wy- 
nosić około 8 milionów dolarów. Polska dostar- 
czyć by miała oprócz dotychczas eksportowanego 
węgla, produkty rolnicze jak ziemniaki, mięso, 
jaja, zboża itp. oraz drzewo i produkty chemi- 
czna. 

Polska Komisja Fandlowa ma również uzgodnić 
wysokość oraz sposobów zapłaty odszkodowania za 
sos niesione przez przemysłowców belgijskich 
na s atek upaństwowienie fabryk o kapitale bel- 
gijskim. (LAL.) 


maa ŻE Za 


Nowa polska linia okrętowa 
Gdynia-Antwerpia-Ameryka Połudn 
ANTWERPIA. Firma „Gdypię-Ameryka” 

otworzyła nową linię okrętową z Gdyni przez Ant- 
werpię do Ameryki Południowej. Pierwszy tran- 
sport już odszedł z tut. portu z ładunkiem towa- 
rów belgijskich. Linia będzie obsługiwana KR: 
statek ss. „Kościuszko — 7.500 ton. Lil.) 


Marcelak najlepszym 
z ekipy francuskiej 
BRASSCHAET W ubiegły wtorek w tut. 
i ści odbył si ścig zawodowców-cykli- 
mw per aent 165 km. przy udziale ponad 60. 
sportowców. 


4 godz, 24 min; 2) Leysen — Bel Na 
12. miejscu uplasował się Marcelak, jako wszy 
z reprezentacji francuskiej. (Lil.) 


waga Rodacy ! ) Gumrownia WEDIN | 
ALEX CICHOWICZ 


Szynki w puszkach, paryskie, bajońskie — 
Suche wyroby — Wędzonka — Bekony z 
Śmalec — Różne konserwy mięsne | - 
nowe — Sardynki oliwne :- 
Wyroby masarskie lskie i _ francuskie. 


—j— — 


—— 


— Ceny przystępne 
Dostarczamy szybko i higienicznie 4 

Zamówienia: ZE: 
Sałaisonneries Centrales de Gros 
12, rue Kléber, LENS (P.-de-C.) Tel. 203 


=< 


Polske 


Peek: Rękawiczek skórzanych 
„FREDDY-GANTS" (02) 


14, rue Maitre - Albert, 14 — PARIS (5) 


poleca RĘKAWICZKI LUKSUSOWE meskie t 
damskie, letnie | zimowe oraz rękawice © 
jednym palcu (baranie) w najlepszym wykó- 
naniu i po przystępnych. 
Sprzedaż hurtowna i detaliczna. 


Od Kościana dò Gostynia 
bliżej krawca od 
Krzywinia 


znają go wszyscy 


Ubranic 
i płaszcze 


zamawiaj tylko u: 
Witolda 


NOWAKA 
BILLY-MONTIGNY 
22, rue Voltaire, 22 

e 


dla 
szkół powszechnych | gimnazjów 
wysyła na zamówienie: 
„LIBEŁLA ”. 
Skłądnica Książek Polskich ` 


12, rue St. Louis en L'Ile — PARIS (IV 
Metro: Sully Morland 
żądajcie bezpłatnych katalogów. 


LENS — TEXTILE 
18, Av. Van Pelt — LENS (P.-de-C.) 


dostarcza na. całą Francję 
| mp zn w Z OOO NA ML 


PIERZE i PUCH 


do dareia i darte 


Próbki na żądanie  — (27 st.) 


iza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
— za każdy dalszy wiersz % (ranków. 


(Wykwalifikowany CZELADNIK RZEŻNICKI po-| MOTOCY , pon” ; 
- $ eg M ; zaoa nw zie, zachęcać w PR obni ai sprzedani a t Cr., w ge: 
ra Tylko RADIUM gwarantuje „= Ho. rå Jub «de-C. Oferty do „Naródowca'” | DRILLON”, CAR (P.-de-C.). se (2125 
E Y SĘ: „rzą M oj == 
upież zatrzymuję wypadanie ką KAMIONETKA „Ford”, 12 Cv., 1.000 3 
za doroby skórne —= || rwa. © poszekoje . miejas u) konos. maites. | dobrym _ stanie, r agar SE BOS > dogg 
Wywytany "AŻ o rz A EG] Zgłósz. dó: R. JBDLI , ANDRZEJEWSKI — SADŁAUMINES (P.-de-C.). 
ŻĘ. | |OUZONER -s. - LOIRE (Loiret). M 


(za ogłoszenie 
— za każdy dalszy wiersz 50 franków.) 


w 3 wierszach najwyżej: 


W odpowiedzi na ogłoszenie Franciszką SZULCA, 


ów nie robiłam, ani 
rue Jules Mathieu, 
124) 


RESTAURACJA, 9, rue d'Argenteuil, PARIS (1) 


PZ zi Sa i pay” Royal, psor gy 4 
BIA CJE z 4 dań, począws: fr. 
Otwarta caty dzień, bać ` 


Bobotniczą AKADEMIA POLSKA znów otwar- 
Kurs języka francuskiego za pomocą koresp. 
lekcje wysyłamy do domu. Pisać 


taa ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 25 franków.) 


lfa RECMANTKA, kt racował 
1926 r. w szklarni = Barisey A Cue 25 kim 
Józefa SKOMSKIEGO, 
1926 r. ną kole, w òk. Nancy, 


T (Isère). 


oka poszu Stanisł: 
Zgłosz do: Józef NADOŁSKT 
(2111) 


la Fouillouse par St.-PRIEST (Isère). 


CENS 

irąvaux ezécutés par des ouvriers 

syndiqués Travailleurs du Livre 
=: 8 la CGT -— 


